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si terrorw Grec 


Cha 


Brytyjska komis 


4 
a parlamentarna stwierdza, że 


ia | 


4 


odpow.edzialność za ten stan rzeczy spada na 


rząd brytyjski 


Wczoraj zostało ogłoszone sprawozda-, każde posunięcie rządu uważa się za do- 


nie brytyj>! grupy parlamentarnej, któ- 
ra jesienią ubieziego roku odbyła podróż 
do Grecji dla zbadania panujących tam 
stosunków. 

W sprawozdaniu swym komisja uwa- 
ła za wskazane utworzenie rządu koali- 
cyjnega, w skład którego weszli 
stawiciele wszystkich ugrupowań poli- 
tycznych, przeprowadzenie nowych wy* 
borów po uptzednim skorygowaniu ordy- 


nacji wyborczej, wprowadzenie systemu. 


reglamentacji plac i cen, oraz reorgani- 
zacji greckich Związków Zawodowych. 

Komisja stwier fź w Grecji stoso» 
wany jest terror, zaś wśród ludności gre- 
ckiej panują, tego, rodzaju nastroje, 32 12 


Pokoju i wolności 


chcą komuniści chińscy 


Agencja TASS donos. że przywódca 
hinduskiej partii komunistycznej, Mao- 
Tse-Dung, ogłosił orędzie z okazji nowe- 
go roku do narodu chińskiego, w którym 
stwierdzą, że komuniści chińscy pragną 
współ kimi partiami de- 
hymi celem zakończenia brato- 
j wojny domowej. Jesteśmy prze- 
czytamy w omdzii — że w 
przyszłości światło wolności 
opromieni ogromne osiągnięcia naszego 
wielkiego, starożytnego kraju. 


rzucają w Kairze 
Agencja Reutera donosi, że na bryłyj- 
ski pociąg wojskowy, którym jechał trans 
port- żołnierzy do Palestyny, rzućono kil- 
ka granatów. Sprawcy zbiegli. Rannych 
umieszczono w szpitalu w Kairze. 


lankesi w Kiemczech 
skupują i wywożą co się da 


Rząd Stanów Zjednoczonych zachęca 
amerykańskich businessmanów do odwis- 
dzania Niemiec/w: celn ożywienia niemie- 
ckiego przemysłu i handlu, W pierwszym 
rzędzię zachęcani są do wyjazdu do Niz- 
miec ci obywatele amerykdńscy, którzy 
tam posiadają, majątki, następnie ci, któ- 
rzy chcieliby sprowadzać z Niemiec to- 
waty į wreszcie nabywcy na wyrabiane 
w w części maszyn. 


Żałoha narodowa : 


i kojkot Angli w Egipcie 

Agencja TASS donosi z Kairu, Że na 
zebraniu egipskiej partii narodowej zapa- 
dta uchwała o uznaniu dnia 19 stycznia 
za dzień żałoby narodowej. Jak wiado- 
mo, w dniu tym w roku 1899 została pod- 
pisana umowa angielsko - egipska, Par- 
tia narodowa, odrzucając wszelkie propo- 
zycje, wzywa do bojkota politycznego e 
gospodarczego i. do zerwania wszelkiej 
współpracy: z Angli% 


® 


konane pod dyktando Wielkiej Brytanii. 
Sprawozdanie komisji parlamentarnej 
zaleca nadto jak naispieszniejsze wycola- 
nie wojsk brytyjskich. 
Sprawozda 


dóm brytyjskiemu i greckiemu oraz kró- 
lowi greekiemu, 
„Daily Worker“ pisze, że po 2 i pół ro- 


-Marszatek 


| niu samolotem 


Orędzie Trumana 


Prezydent Truman odczytał 
ną posiedzeniu obu Izb Kongre- 
su USA doroczne orędzie, w kló- 
rym omówił politykę wewnętrz- 
ną i zagraniczną Stanów Zjedno+ 
czonych. Prezydent doma 
wpu nia do USA wię 
ści uchodźców z Europy i z 
lował do obu. partii, republ 
nów i demokratów, prosz 
zgodną współpracę dla dobrą 


REY TĄ 
Montgomery 
przykył do Moskwy 
Szef sztabu. Wielkiej Brytanii, mars 
Montgomery przybył wczoraj pó połud 
Berling do Moskwy, W 


ku ingerencji brytyjskiej w Grecji, panuje 
chaos, drożyzna, korupcja tt terror monar- 


zostało doraczone rzą- | chistyczny, 


Nacisk na Francję 


przetł wykorami prezydenta 


Sytuacja aprowizacyjna i gospodarczą 
Francji jest niewyimownie ciężką. Dro- 
żyzna wzrasta, mimo zarządzeń władz, 
produkcja stale spada. Sytuacja fa zosta- 
ła sztucznie wytworzona przez przecią- 
ganie rokowań w sprawie pożyczki ame- 
rykańskiej dla Francji, + 

Rzecz polega na tym, że w bieżącym 
miestącu mają się odbyć wybory prezy* 
denta Republiki Francuskiej i ma być u- 
tworzony stały rząd francuski, W związ- 
ku z tym Anglosasi przez „powstrzyma- 
nie się" od udzielenia przyrzeczonej po- 
WYW 


„BPziel i pama jts 


SZCZUJĄ I 


i nowołaniem stałego rządu 
mocy Francji chcą wywrzeć nacisk w 
tym kierunku, aby pokazać Francuzom, 
że istotna poprawa sytuacji może nastą- 
pić tylko wówczas, jeżejl przy wyborach 
prezydenta i powołaniu nowego, stałego 
rządu będą „grzeczni” | „posłuszni”.. 

To znaczy, 'choą wywrzeć presję w 
kierunku utworzenia rządu, powolnogo 
Anglii 1 Stanom Zjednoczonym, 

Tym należy tłumaczyć wyjątkowo 
ciężką sytuację, jaka się wytworzyła w 
przededniu ustabilizowania politycznych 
stosunków we Francji. 
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Moskwie marszałek bydzie Art 
mii Czerwone. 

Na łotnisku marszałka powitał szef 
sztabu. radzieckiego gen. Was lew ski. 

Marsz. Montęome [AS 
przybył do Mosk eo żofilierz, aby 
oddać hołd wielkiej Armii Czerwowójy 
która tak poteżny udział do dzie: 
ła walki ze wspólnym w m. Wojna 
byłą długa i st naród qie 
przęcierpiał tyle i SWE Me 


jak naród radziecki 
dzie do 
mienia między obu narodami. 


Fala mrozów 
ogarnąła caly świat 

Cały świat owarnęla fala nirozów, Na 
wschodnim wybrzeżu Stanów: Zdedn 
nych od szeregu let nie notowano ta 
strej zimy, jak obecna,  Komaimik 
lejowa i samochodowa z powodu duż» 
śniezów p p zamarła W 
Nowym Jorku $ A 
już czwarty dzień z rzędu ni 
den samolot. Również w WI 
tanli meteorolodży  zapow 


fa 


o 


i giny 
A viązku Rad 
klego i zbliża sią do Europy środkowe! 
i południowej. 


W 


WOOD 


byle nie dopuścić do istotnej niepodległości. m 
Socjaliści hinduscy o polityce brytyjskiej 


Przywódca socjalistów hinduskich Na 
rain w, wywiadzie udzielonym korespon 
dentowi agencji Reutera oświadczył, że 
socjaliści hinduscy dążą do ustanowie- 
nia republiki demokratycznej w Indiach. 
W chwili obecnej jednak, tj. gdy o polity 
ce hinduskiej decydują brytyjczycy 
jest to niemożliwe. Republika demokra 
tyczna powstanie w Indiach w wyniku 


Oskarża on rząd brytyjski o to, że popie 
ra z zasady wszystkie elementy reakcyj 
ne i antynarodowe. Lord Wavell i jego 
współpracownicy bez przerwy spiskują 
— powiedział Narain — z maharadża 
mi hinduskimi, celem utworzenia wspól 
nego frontu, zagradzającego drogę do 
niepodległości Indii. 


Politycy brytyjscy podniecają rów 


rewolucji ańtybrytyjskiej. Narain sprae |nież abicje Ligi Muzułmańskiej, która 


ciwia się tworzeniu linii podziału mi 
dzy. Muzulmanami a innymi Hindusami. 


Afera senatora 


jest ośrodkiem reakcjonistów muzulmań 
skich, Narain przypomniał, że Pandit 


libo 


Prześladowca murzynów brať łapówki 


od dostawcó 


_Pierwsze posiedzenie nowego kongre- 
su amerykańskiego stało pod znakiem a- 
iery senatora Bilbo. Senator Bilbo, znany 
przywódca grupy politycznej, odmiawia- 
jącej murzynom praw wyborczych — 
został obecnie oskarżony o przyjmowa- 
wie łapówek od dostawców wojennych. 
Przedstawiciele frakcji republikańskiej 
w senacie domagali się zawieszenia praw 
senatora Bilbo i przekazanie jego spra- 
wy specjalnej komisji śledczej. Równo- 
cześnie domagali się oni ienia zasa- 
dy nietykalności wobec senatora Bilbo i 
wstrzymania wszelkich należnych mu 
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w wejennych 
diet i pensji, przewidzianych dla senato- 
rów: 

Po kilkunastogodzinnej dyskusji, w któ- 
rej niektórzy demokratyczni senatorowie 
prowadzili wyraźną obstrukcję, by zmue 
sié senat do łagodnego potraktowania 
sprawy Bilbo, podano do wiadomości; że 
oskarżony senator cierpi na chorobę raka 
i musi niezwłocznie poddać się operacji. 

Biorąc te okoliczności pod uwage, .po- 
stanowióńo agdroe 
wie sćnatra Bilbo aż ida jego wyzdro- 


|Nehru_ nazwał Ligę Milość 


wienia, 


tią królewską” i [kk dał, ZE w 


la do zwy! 
rają działalno: 

Narain nas 
glicy organizują demonstr 
ko przywódcom hindi 


zwoleńczego, oraz oka 
cie reakcjonistom z 
skiej. 

W tym mie F; 
wał gubernatora pre 
Francis 


który "Prz y pom 
ów d 


skiej Tod 
nich wybi in wświade? 
lej, że Pandił Nełrru. ra! zwija: pozy 
łalność dla narodu hindiiskie 
grzeszy zbyłnim źauuniem do Angli 
ków. 


Szpiedzy amery! 
zostali skazani w Be 

W spraw 
skiego " 
cza i towarzyszy, 
stwo; zapadł w 
dnia wezora gO 
Stanoyanow 


następ 
żuszim i Joy 


stali s nt Ha kar 
strzelanie. B, premi 
Zdawkowicz skazani 


aienia, 


Czy byt to zwykły zbieg okoliczności, 
szy świadonia taktyka? Raczej to dru- 
gie. I przeprowadzona doskonale, fair. 
bez tar u, bardzo wielu uśmie. 
nęło' się z zadowoleniem, dowiedziawszy 
się. Ż traktatowa z Niemca- 
mi odbędzie się w Mc 

ce raz to któryś z ministrów spr 
zagranicznych proponował, by  kolejńia 
konferencja odbyła się w stolicy Jego 
państwa, minister Mołotow nie oponował. 
Ale gdy w iej kolejnci stolicy uzgode 
niono wreszcie sprawą traktatów pokolo- 
wych z b. satelitami osi į na porządek 
dzienny ma wejść opracowanie traktatu 
z Niemcami, Molotow oświadczył — 
pewne iie bez wewnptrznego filuternego 
uśmiechu: k 

— Panowie, ta konferencja odbędzie 
rale w Moskwie, 

Koledzy pomyśleli chwilę. W Mos- 
kwie? Daleko. Głęboki północny wschód: 
Wichry. Konfe ja ma się zacząć 10-40 


marca. Zimmo. r. 
Wszystko to Mołotow przewidział 1 
dodat: k 


— Przecież konferencia Rady Mini- 
strów Spraw Zi icznych czterech mò- 
carstw odbyła już. kolejno w Lond: 
nie, w Paryżu, ostatnio w Nowym Jor 
więc chyba nadeszła wreszcie kolej i na 
Moskwę, 

c 


Kii 


na taki 
co odpowiedzieć. 

Loto traktat pokójowy z Niemcami o- 
pracowany zostanie w Moskwie, W sto- 
licy państwa, które obok Polski najwięcej 
ncierpiało od mew, w którym zacho- 
wywali się tak, jak niegdys w swej kolo 
nii Afrykańskiej, Kamerunie, 


A podpisane w Warszawie... 


Po wyznaczeniu terminit | mie kon: 
terencji ministrów spraw zagranicznych 
Wielkiej Czwórki w sprawie Niemiec 
przyszła nowa iniejatywi. Rząd polski 
zaproponować, aby podpisanie traktatu z 
Niemcami odbyło się w Warszawie, Jest 
to wniosek prawie, że nie wymagaj 
uzasadnienia. Druga wojna atow 
częłą $ siq od Polski, na ziemiach Polski stę 


PCO CASATIE TIE PAD 


Godzienna nowelka owelka y Bapres Ssu“ 


panaan 


„Dama: z lepszej ej 


Ludwik o dt 


że sh mu się ją pr. dał Ć, 

Nieste inaczej, Pani Irena 
oświadczyła «ateg , że ule 
mierze się liczyć 
ża, że on nie: me 
cać się do jej y 

Pan Werner, zdenerwowany do naj- 
wyższego słopnia, udal się do biura 
Gdy tylko znalazi się w swoim gabine- 
cie, zamknął drzwi nai klucz I zbliżył się 
do telefonu. 

= Ke chany przyjacielu — rozpoczął, 
gdy połączył się z Karolem. — ZWra- 
cam się do ciebie z gar gea prośbą, Ire- 
na jest w ostatnich czasach nieznośria, 
Obecnie strzeliło jej do głowy, że musi 
wziąć udział w wyścigach sampchodo: 
wych. Nie mogę jej w żaden sposób 
wyperswadować, że tem plan jest nie- 
stychanie „niebezpieczny Proszę cię bar- 
dzo, por n j sprawie, Może 
tabie uda 


je 
żadnego prawa wir 


je przyrzekł, że źrobi 
wszystko, co ' st w jego mocy. 

Ale gdy odłażył uci e, dość: dhu- 
go zastanaw nad calą tą sprawą. 


wagi do jego zdan 
Eer jej kochankiem od pi 
jat, która dawniej 
łzzła, ob awie już zupełnie wy- 
Karola zajął Ludwik, 
wił zadzwo* 


EXPRESS ILUSTI 


ojowy z Niemcami 


w Moskwie, a podpisany — w Warszawie. 
Bium, jako maż sianu 


zego pedati za 


radiem amery! 
warszawskie o sprawie tez obszernie in- 
formow ało na tydzień „w ozóśhiej niż No- 


— przychylny zos ame- 
EA komentatora należało zano- 
tować, ale dobrze by było także, by re- 
J ch gsi i redaktorzy urzę. 


aparaty na falę w asza, karnie się, 


, iż mamy do przełamania 


rszawie: przyczyni się ule AA 
da R mania jednego z tych ciężkich 
ów narodowych. 


Blum przy władzy 


Ok iigzności polityczne po raz trzeci 
wiły, Leona Bluma na czele 


trzeba właśnie | 
ten przy wód 


w, francuskich z 
teri mie jest czł0- 


wiekiem władzy. 

'tyk literacki I teatral- 
tywiym polity- 
raczej intelekti- 


umient nie była. 


ny dość późno si 
nie przestając by 
stą niż działaczem, 


ch Andre Gide 
Pisze on, iż pew- 
frske I Blum w 
winy, m una zatrzyjm: 


z powrotem do 


dawał ulotki MACA 
omniałem wziąć tę ulotkę, 
wio aby, naprawić swól bh J, bo temu | tek wytworzonej po klęsce Japoni pr 


cz towi ek nie ma w i 


i 1 famietyzowanja, któ. 
: w ET wa >dzą rac: 


Polska w wojnie tej poniosła! 
PUS 


zo uważnie i odpo- 


— Ależ oczyw 
co jest w mojej mocy» Main wrażenie, 
że polwalie wyperswadować Irenie, 

W rzeczywistości 
na Y% alpü Waswoje sily. 


jednak Ludwik moc 
Przecież już od 
cy Irena co raz rzadziej z 
y wiedzidł dor 
e ma rywala w osobie Henry- 


ikakrolnie nawet, 


rozprawić z tym 


Henryk byl przecież 
vym czlowiekiem, 
cią za sobą zbył 


Walka z nim mogła 
nieprzyjemne 


encję, Ludwik wiedział 
że ią potrafi nie. wskórać, 
o mu na tym, 
alszym - ciągi był prz 
a jest wszystko 

zatelefonował 


do Henryka. 


sował n tą s 


się z Iregą i Wy- 
e jej z glowy RE szalony plan. 
do Ireny, poszędł 


il go w swej wy 


— Bardzo pana przepraszam — roz- 
nieco onieśmielony, — 


korzyść w Sprawowaniu obowiązków. 
Fo też niezależnie od inn$ch okolic ności 
spowoduje, iż Blum nie długo będzie Spra- 
wował swe funkcje. Okoliczności bowiem 
sław go wobec zbyt ciężkich i trud- 
nych zadań nie tylko w samej Francji, ale 
i w je] koloniach, jak np, w Vietnamit; 


Vietnam w wojnie z Francją 

Wypadki, rozgrywające się w Indochl- 
nach francuskich przypominają bardzo 
żywo wypadki, jakich widownią byty 
przez długi czas po wojnie Wschodnie 
Indie Holenders Ludy kolonialne ża 
dają niepodiegłości i gotowe są tę niepod- 
ległość wywalczyć sobie z bronią w ręku, 

Oba te zjawiska, w Indonezji i w Indo- 
chinach nie 5ą oderwane, Stanowi, one 
tylko epizody w procesie ©mancypacyi- 
nym ludów Wschodu. To samo 
obserwujemy przecież w świecie ar 


rabe 


jm. Liban, Syria, Égipt, Palestyna — 
uż 


we wszystkich tych krajach Indy albo 
uzyskały niepodległość, albo dążą do ni 
konsekwentnie, 

Pod wpływem wypadków w Indonezi 
Holandia zmuszona była zmienić dotych= 
czasówy statut kolonialny Indonezji przy 
znać zamieszkującym wyspy indonezyj: 
ludom. niezawisłość w ramach stwo- 
onego imperium, w którym Holandia 
bęfizje czynnikiem równorzędnym z Indo- 
ia, posiadającą własny rząd. 

W Indochinach dokon, ę podobny 
proces. Azłatyckie kolonie francuskie na» 
leżały do nałbogatszych posiadł. Jn- 
wazja japońska na azjatyckie posiadłości 
mocarstw etfopejskich i na wyspy Pacy- 
fiku dokonała. pewnego przewrotu. Japos 
mia niworzyła w po :gólnycih kri 
marionetkowe-rządy 1 przyznała tamte 
szym ludom 'pewiry namiastkę wolności. 


ja:|Po klęsce Japonii ludy te nie tylko nie 


chciały zrezygnować: z tej namiastki, ale 
ły się domagać prawdziwej fieza- 
wisłości. Zadanie miaty ułatwione na skii- 


1 
zinej. Wobec braku sił woj: 
skowych mocarstw europejskich rządy 
bez (rudu przeszły w miejscowej lud- 
ności. Dopiero w miarę napływania $ 
wojskowych z Europy rozgorzały wal 


Sprawa, 
dziła, jest dość 
nowi 


a mnie do pana sprowa- 
niezwykła. Chodzi mia- 

Pragie ona 
ich samochodo- 
panu tuma- 


wyści 
ych. Nie trzeba < E Ę 

że udział w wyścigach grozi po- 
jem niebezpieczeństwem. Dawniej 
potrafibym chyba wyperswadować jej, 
że powinna zrezygnówa z tych ambit- 
nych” planów, alè teraz, nie umiem już 
ywrzeć na nią takiego wpły Przy: 
że pan pbłrafilby to zrobić, 
na miłość boską — zawo- 
lał Jerzy — przeć jam tę panią do- 
piero od tygodnia, pan podobno jest 
jej dawnym przy m. 

— No, są dawniejsj — uśmiechnął się 
Henryk. — Powiem panu szczerze, že 
lrenagwyznala mi wszystko. Przyżnała 
się, że trzykrotnie już była w. pańskiej 
garsonierze, że obecnie znajduje 
calkowicie w pańskiej władzy. 

— To doprawdy nadzwyczaj. 
roześmiał się Jerzy, — Ależ oc; 
dziś jeszcze pomówie z nią w tej spra- 
wie: Ma ona tu niedlugo się zjawić. 
Lepsza okazja chyba sie już nie nada- 
My O 

Mężczyźni pożegnali się uprzejmie. 

W godzinę później w wytwornej gar 
sońierże zjawiał się Irena. 

Jerzy po czułem przywitaniu, szybko jn 
przystąpił do sprawy: 

— Dowiedziałem si że chcesz 
wziąć udział w wyścigach saimochodo- 
wych. Oświadczam ci kateg znie, że 
nie weżmiesz udziału w zawodach. Siy- 
szysz? 


d ty o tym wiesz? — zdziwiła 
się Irena, — przecież tobie o tym nie 


© 
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Krwawe zamieszki, jakie wybuchły ma 
terenie Indochin francuskich, zmusiły rząd 
francuski do utworzenia autonomicznej 
republiki pod nazwa Vietnam, obejmują” 
cej Indochiny, Kochinchinę į; Annam, R2- 
pitblika wchodziła w skład Unii Francue 
skiej, obejmującej zamorskie pos dłości 
francuskie z wyjatkiem Algieru, uważa- 
nego od dłuższego czasu za część składo- 
wą Francji i podzielonego na departamień- 
ty. W ramach Unii władzą zwier: 
należy oczywiście do czynników franc: 
skich. 

Dokładnie statut organizacyjny Viet 
nami nie jest nami znany. Widocznie jed- 
nak nie zaspokaja} w zupełności żądań 
Amnamitów. gdyż w okresie Bożego Na- 
rodznią wybuchły krwawe rozruchy. 
(„Tydzień*) 


Nasze Tesly 


Wanda z Warszawy. Dochodzić ojcostwa 
może Pani przez sąd. Niech sią Pani zwróci 
po informacje: Saé grodzki, wydział dia 
spraw cywilnych, Łódź, Plac Dąbrowskie 
go 5. 


» ł 
Krysia z Tomaszowa. Może być Pani dei 

tystką, «t jednocześnie ukończyć szkołe szy» 
bowcową. W ten sposób i rodzice będą ża- 
dowoleni 1 Pani nie zrezygnuje z0 swoich 
lotniczych zamiłowań. Aeroklub Łódzki mieś* 
ci się przy ul. 5-go Sierpnia 1/8, 

` Lk eoe 


Zenia, Do Y Barszozowsklej może 
Pani napisać na adres Teatr Polski — Warsza 
wa. 


Konkurs Karmawałowy 


KUPON Nr. 21 


wyciąć i zachować 


opowiadałam, 

Jerzy qmięszał się, Po krótkim nam 
śle postanowił powiedzieć prawdę i 
zal na fieuryka, 

sad wie o tym Henryk? — zdzi- 
wila się Irena. — Trzeba będzie ustalić. 
I w dwie godziny później, gdy wróciła 
do domu, skomunikowała się z Henry- 
kiem. 

Henryk z kole! wskazał jej Ludwika. 

Irena oczywiście nie omieszkała na 
tychmiast skomimikow ać się z Ludwi- 
kiem, Ten z kolei wymienił Karola, jej 
wieloletniego przyjaciela. 

1 wieczorerń, gdy Karol złożył jej wi: 
zytę, rozpoczęła dalsze badanie. 

— Widz — powiedział jej, uśmie- 
chając się Karol. — To robóta twojego 
małżonka, 

On właśnie powiedział mi o twoich 
planach. Niestety, ten człowiek dosko: 
nale zdaje sobie sprawę z tego, że nie da 
sobie z lobą rady t ja również nie byłem 
pewny swoich sił, Dlatego zmuszony 
byłem zwfócić się do mego. następcy, 

— Ależ, głupiutki, — roześmiała się 
Irena — przec nie mam absolutnie 
zań brać udziału wyścigach. Tu 
chodzi tylko o kolję brylantowa. Posta- 
m z góry tak długo grozić wyści- 
mój małżonek kupi mi tę drób- 


1 na tym skończyli rozmowe, 

Pan Werner był przekonany, że Wy: 
tącznie Karolowi zawdzięcza to, iż jego 
żona zrezygnowała z wyścigów.  Dła: 
tego też dziękował mu serdecznie za in. 
terwencję. Pani Irena zaś zgodnie ze 
swym życzeniem, otrzymała od mał 
żonka piękną kolję, M 


WICEK: — Do 1. II termin składa: 
nia podań na meblel... 
WAC — Przejrzę te graty 


Egzaminy maturalne 


w szkołach o systemie skróconym 

Zbliża się termin egzaminów matu- 
ralnych w szkołach, prowadzonych sy- 
stemeni skrócońym semestralnym. Egza 
miny maturalne w szkołach tych rozpo- 
czynają się w dniu I lutego i trwać bę” 
dą do. 15 marcar 

Wszyscy liczęszczaj; acy do tego rodzą 


ju szkól zabrali się do wyłężonej pracy, 
aby wynik wypadl pomyślnie i aby po 
otrzymaniu upraguionego Świadectwa 


dojrzałości móc wejść w życie i znaleźć 
w nim odpowiednie stanowisko i pozy- 
cję. (a) 


Zagranica interesuje się 


wodłomierzami polskiej produkcji 


$ Wielkim powodzeniem na rynkach za~ 
granicznych cieszą się wyroby Państwo 
wej Fabryki Wodomierzy we Wrocła- 


wiu, które 
spośród wszys 
skich. 

Wiele krajów” wyraziło chęć nabycia 
wodomierzy, a przede wszystkim Szwe- 
cja, która złożyła ofertę na 5 tysięcy 
tych przyrządów. 

Poważne oferty zk 


ine zosłały za najlepsze 
kich wyrobów europej- 


żyły również: “Bul 


garia, Finlandia, Brazylia, Urugwaj, 
Chile, Norwegia, Szwecja, Grecja i 
Egipt. (s) 


ą x p 
Ztrodnia na zabawie 
Wywlekli uczestnika i zastrzelili go 

W miejscowości. Różyca pod Kolusz- 
kami odbywała sią w ubiegłe święta za- 
bawa harcerska, 

W pęwnej chwili na salę wtargnęło 
kilku osobników, którzy przemocą wy- 
wieki ną taras jednego z uczestników za» 
hawy, Ciszewskiego, 1 kilku strzałami po- 
łożyśi go trupem na miejscu. 

Przybyłe tą miejsce władze WSZCZĘ- 
ty dochodzenie. Za sprawcami zorgani 
zowano, natychmiastowy pościg, w wyni 
ku którego dwaj sprawcy zabójstwa zo- 
stali aresztowani i osadzeni pod kluczem. 
Tła zbrodni nie ustalono: . (i) 


Mehle polskie 


idą na eksport 
Nie wszyscy wiedzą, że w niewielkim 
ku na Dolnym Śląsku w Olzty- 
nach, istnieją dwie fabryki meblarskie, 
połączone w jeden wielki zespół, stano- 
wiące największy w Europie ośrodek 
produkcji mebli. dek ten, wyposa- 
żony w najnowocześniejsze. maszyny 
przemysłu drzewnego, zainteresował 
sfery przemysłowe zagraniczne, które 
zamówiły znaczną ilość mebli do użytku 
domowego na terenie Anglii. 

Fabryki w. okresie. wojeńnym, zostały 
zniszczone, wysiłek jednak polskiego ro- 
hotnika i inżyniera dźwignął je 2 suin 
1 urmchorai 


WAGEK: — O, sucha kiełbasal.., 
WICEK: — Po dwóch latach nie na 
nasze zęby! Daj psul 


Opustoszałe ulice w dwa dni świąt.—Pracujący na 


WACEK: — Jedz, Azor, Jedz! Przy- 
najmniej ty wdzięcznie wspomnisz pa 
na Szaberskiego! 


W okowa 


ach 


WICEK: — A toś mu 
WACEK:; 


deqdodzit! 
— Toctwój pumyzł! Kia 


dworze 


marzną!—Czy ferie szkolne będą przedłużone ? 


Mróz i święta wymiotły ulice łódzkie 
z przechodniów. Miasto wyglądało jak 
wymarłe, zwłaszcza w niedzielę do połu- 
dnia, gdy Siarczysty mróz nie pozwalał 
po prostu poruszać się Po ulicach. 

W niedzielę było nad ranem 28 Stopni 
niżej zera, w ciągu dnia 238, stopnie. 
Wezoraj mróz trochę zelżał. Nad ranem 
wprawdzie było jeszcze 21, ale już wie- 
czorem ludzie pocieszali się wząjeninie, 
że jest tylko 16 stopni. 

Panniące mrozy powodują poważne 
opóźnienia w ruchu kolejowym, niektóre 
pociągi przychodzą z kilkugodzinnym 0- 
późnieniem. 

W nadchodzący poniedziałek. mała, się 
rozpocząć zajęcia w szkołach. Jeśli mro- 
zy nie ustąpią i nadal bądzie niżej 20 sto- 
pni, zajęcia w szkołach muszą być 
wstrzymane, 

Mróz w szczególnie przykry sposób 
odczuwają "wszyscy ci, którzy z ra 


swoich obowiązków zmuszeni są dłuższy 
czas przebywać na ulicy, a nie posiadają 
odpowiednich ubrań ochronnych. Są to w 
pierwszym s motorniczy tramwa- 
lowi, milicjanci, kolejarze, listonosze, ro 
botnicy budowlani, personel techniczny 
wszelkich rodzajów pogotowia elektrow: 
ni, gazowni czy wodociągów, Sprzedaw= 
itd, 
è ci pracują na mrozie, często w 
zwykłych, przewiewnych paltach, w ku- 
brakach, bez rękawie, ciepłych butów 
czy nànszpików, a gdy przemarznięci 
wracają do domów, też nie, zawsze mają 
się gdzie ogrz 
Niektórzy milicjanci v kompanii ruchu 
otrzymali ostatnio kożuchy, ale nie mają 
odpowiedniego obuwia, A stanie na zin 
nie na rogi ulicy, chociażby nawet tyl 
jedną godzinę, to bardzo ciężki obo 
k. Onegdaj. przechodząc przez skrz: 
wanie na rogu Piotrkowskiej 1 P: 


Nowe połączenia lotnicze 


uzyskała Łódź z Wrocławiem i Katowicami 


W dniu 10-ym bm, Łódź otrzyma dwa 
nowe połączenia samolotowe: z Wrocła- 
wiem i Katowicami, 

Samolot do Wrocławia kursować bę- 
dzie w środy i soboty. Wylafywać będzie 
on z Warszawy o godz. 9,40, przylot do 
Łodzi nastąpi o godz. 10,20, odlot do Wro- 
cławia o 10,35 i przylot do Wrocławia o 
11,30. 

Z powrotem samolot odlatywać będzie 
z Wrocławia o godz. 11,45, przylot do 
Łodzi przewidywany jest na 12,40, odlot 
do Warszawy 12,55 i w Warszawie Samo- 
lot będzie o 13,35. 


Samolot z Warszawy przez Łódź do 
Katowic kursować będzie we wtorki I 
DEUAN Podobnie jak i do Wrocławia, sa- 
molot odlatywać jA dzie z Wa wy 0 
godz, 9,40, w Łodzi bądzie o 10,20, by od- 
lecieć do Katowie o 10,35 i być w Kato- 
wicach o 11,25, 

W drogę powrotną wylatywać będzie 
samolot z Katowic o 11,40, w Łodzi be- 
dzie o 12,30' i o 12,45 wylatywać bę 
do Warszawy, gdzis przybędzie o 13,2 

Koszt przelotu zarówno do Wrocławia 
jaki do Katowic wynosić będzie 1300 zł. 


Zrakowane dzwony wracają! 


1000 uzwonów kościelnych, 


wywiezionych na produkcję 


dział, otrzymamy z powrotem 


Na przełomłe 1942-43 róku Niemcy 
rozpocz li masową. rekwizycję dzwo- 
nów kościelnych w Polsce, aby przeta- 
piać je następnie na działa. 

Dzwony polskie odnalazły się po woj 
nie w Hamburgu, ale Anglicy zażądali 
potwierdzenia dokumentami, że są to 
rzeczywiście dzwony zrabowane z ko- 
ściołów polskich, W tym celu rozpisana 
zostala ankieta wśród duchowieństwa 
polskiego w sprawie zaginionych czy 


| zrabowanych dzwonów w ich parafiach. 


Materiały, które wysłano z Polski odno- 
siły się do około 1.000 polskich dzwo- 
nów, o łącznej wadze 250 ton. 

Jest to jednak cyfra niekompletna, 
Jak wynika z dowodaw 


włwieziono ogólem ponad 
onów o wadze 750 ton. 

W wyniku identyfikacji dzwonów pol 
skich, do tej pory rozpoznano tylko 
1.000 BRANO które wkrótce powrócą 
do kraju, Reszta zaś — to pogrucho- 
tane i zmiążdżone okazy, które i tak już 
nigdy nie będą dzwonić, , 

Straciliśmy więc około 7.000, czyli 
jakieś 700 ton metalu. Jeśli wziąć pod 
uwagę, że kilogram stopu kosztował 
przed woną 3 dolary — straty nasze na 
tym odcinku sięgają sumy ponad 2 milio 
nów dolarów! R polski domagać się 
będzie zwrotu tych sum, względnie me~ 
talu wartości miliardą dwustu milionów 


ałotych.” 


jazd, zauważyłem na rogach m iliejanta 
skórzane buty. Kto stał ki 
nym miejscu, na trzaśk 
ten wie, z jakimi to i 
pieniami, 

Gorzej j 
stonoszami 

Instytucie, zatrudniają 
kich ludzi, którzy muszą 
mrozie, winny hezwzę 
swych budżetach odpowie 
na zakup ciepłej odziezy, W 
pracowników t 
niecznie, gdy} 
i tak łuż dostatecznie nat 
długą wojnę. 

Do woiny na ulicach Łod 
ño na okres zimy speci 
w których po 


Iys na j 


gst z motorniczymi, l 


oh wszyst- 


slinych mrozów r 
palano koks. zo te były prawdziw. 
dobrodziejstwem dla  przechodziów, a 
zwłaszcza dla fimkc: z; ij 
cych ruch uliczny, którzy m 


przy mich zgrabiałę na mrozie. palċe u 
nóg i rąk. 
Czemu nfe iustaliie się obecnie t 


na ulicach naszego miasta? P; 
tak dobrze pos: 
magazynów 


1 stare kosze 


nper 
miej 
a jesli w 


szy jest tak wielk ą Hi 
Sprawa nie ciery 


powtórzył się Takt 
magistratu łódzki 


OW po 


Fraszka 


został z listy 
wykreślony. 

„Że z von trupem 
interesy, 

ze piły ze mną 
te et 3 

A ugiejck 

i szaborek 

6 dia Polski 
Stug szereg“ 


za 


zagjonist p. 


„Str 4 


Kto nai 


J 


ajiepszym płatnikiem podatkowym jest świat pracy.—Dlaczego war- 


siwy posiadające mają byé „uprzywilejowane? |. 


Świat pracy zawsze był najlepszym 
płatnikiem podatkowym. -Tak jest teraz 
itak bylo przed wojn 

W Polsce przedwrześniowej ludzie 
najmniej zarabiający — Wło 200 złotych 
miesięcznie — pokrywali ponad 50 proc. 


ogólnej sumy podatku dochodowego. Na 
tomiast wszyscy zarabiający ponad 500 
złotych i ie pokrywali tylko 


około 0,2 proc, ogólnych wpływów z te- 
go tytułu. , 

Z pr du tego najlepiej można się 
zorjentow. iv polityce sanacji, popie= 
rającej świadomie warstwy bogate, któ 
prezentowała i zrzucającej 
ar podatków na najgorzej 
sytuowane materialnie warstwy. 

Podatki jednym z podstawowych 
śródel dochodu państwowego i zwł 
cza obecnie, w okresie odbudowy kraju, 
odgrywają dla budżetu naszego pierw-' 
sżorzędne znaczenie, 

Każdy wiec obywatel polski winien 
„płacić podatki, a zwykła sprawiedliwość 
wyma’ i, aby każdy pokrywał część do- 
chodu podatkowego proporcjonalnie do 
swych rźeczywistych zarobków, 

A jednak dotychczas wyglądało to 
w praktyce. inaczej, Dlaczego? 
Robotnik y urzędnik otrzymuje pew 


klórega odlicza mu s! 
ustawą procent- podlatk Poni leważ pen 
sja jest całkowitym dochodem robotni: 
ka, czy pracownika — z obnwigzku po- 
datkowego wywiązuje się on €ałkowi- 
cie, 
Inacze 
wa na p 
cieli skiepć 
na podsta 


jednak przedsławia się spr: 
yldad w odniesieniu do wł: 
Podatek wymierza się im | 
prowądzonych przez nich 
ksiąg, ale niestety, jak. pokazała prakty 
ka, księgi te wykązują tylko znikomy 
procent tranzakcji. 
Na wystawach sklepowych często wi: 
dzi się luksusowe przedmioty, pochod 
ceze przemytu lub „czarnego rynku”. 
Na rzeczach tych spekulanci zarabiają 
wspaniale, bo Iwią część tego towaru, 
pochodzącego z nielegalnego źródła, nie 
przeprowadzają przez książki. 


Od 1 ia, jak wiadomo, obniżo- 
ay został wydatnie podatek od dochodu 
iod dnia tego weszło w życie zarządze- 


indr Zańskt 


Gdyby wtedy, 
niosła panna skinęła tylko jednym pal- 
cem, miałaby go u swoich stóp. Ale pan- 
na wyraźnie zlekceważyła m zaś 
był za bardzo wyrachowany, ażeby do- 
browólnie znosić . katisze bezwzajeninej 
miłości, 

Z żelazną konsekwencją, $ 
niej nie myśle: 
niewinny Monikę, 
sposób grała mi na- 

A zresztą, młał dla swojeż 
mentu kiap} bezpieczeństwa w post: 
Michaliny Berdyszówny: nie musiał 5 
dręczyć się jałowynmi tęsknotami za wy- 
niosłą białoramientią Werk 

Ale teraz, kiedy 2 nią tańczy, cznie nie- 
określony jakiś niepokój, Wera jest o 
wiele wyższa, niż młodsza od niej Mo- 
nika. Żeby Moniką 'pocałować w tańcu, 
musiał! 
jninowane usta Wiery są znacznie bliższe: 


KU 


rał siq o 

onseziną, 
w. przedziwny 
ch. 


tempera- 


się mocno schylić. Pełne, ukar-jna ze 


nie o obowiązku prowadzenia przez 
płatników ksiąg handlowych, uproszczo 
nych i podatkowych. Zarządzenie to w 
połączeniu z obniżeniem skali podatku 
winno bezwzględnie podnieść moralno: 
podatkową i usunąć tarcia między wła- 
dząmi skarbowymi a podatnikami, 
Jeśliby jednak okazało się, że nadal 


popelniane sq na tym polu nadużycia, że 
nadal ukrywa się część dochodów, że 
nadal są ludzie, okradający państwo i to 
Kosztem gorzej od nich. sytiowanych 
obywałeli włedy przeciwko takim nie- 


uczciwym jednostkom muszą być pod- 
jete odpowiednie kroki represyjne. 


Kontrolerzy urzędów skarbowych win 
ni zwiększyć kontrolę nad sklepami i 
przedsiębiorstwami i na „gorąco* chwy 
tać nieksięgowane operacje, Sklepy zaś, 
w których stwierdzi się tego rodzaju 
machinacje, winny być bezwzględnie za 
mykane! . 

Nikt nie ma najmniejszego zamiaru 
występować przeciwkó inicjatywie pry- 
wałrej. Niech sobie właściciele skle- 
pów Kupują, sprzedają i godziwie zara- 
biają, ale niech patniętają o tym, że mu 
szą płacić przypadającą na nich część 
dochodu na rzecz państwa, tak radi 
jak płaci cały świat pracy! 


Fischer. zapłakałi 


To nie żal nad losem swych 


ofiar, lecz Świadomość nie- 


uniknionej kary wyc snęly te łzy rozpaczy 


Podczas wstrz: sających zeznań cieśli 
Wiernika, który cudeni uniknął śmierci w 
piekle Treblinki, przechodząc tam niewy- 
ślowioną gehem fischer po raz pier- 
Szy, na rozprawie zapłakał.., 

è iewatpliwie szczere: 


morderca, który z. zimna 
ysłał tyle ludzi na ghade mie 
płacze nad losem swych ofiar. Rozpacza 


on nad swym własnym przeznaczeniem, 
o którym już teraz nio. wątpi! 

1 to trzeba sobie dokładnie nprzytom= 
i y wierny wykonawca 
tó nie płacze sprawca 
Warszawy; dymny 4 tiedo- | tora Fisch i niedo- 


czenia 


to 


stępny gubernator Ludwik Fischer, 
płacze złamany i zyiszczony kat, . 

Płacze członek NSDAP, który Przeżył 
kięskę rządu Rzeszy, klęskę swojej partii, 
klęskę hitleryzmu. Piacze człowiek, któ- 
ry miał dwa lata czasu na przemyślenie 
o tym co minęło, i co minęło bezpowrot- 
nie, I nad tym, co go czeka jutro, lub za 
tydzień. 

I dlatego publiczność zgromadzona w 
sali sądowej, która dowiodła nieiedokrot- 
nie, że posiada gorące hidzkie serce — 
nie znajduje i nie może znaleźć współczi- 
cia dla płaczącego wieźnia — b. guberya- 
tora Fischera, 


Śmierć w płonącej kopalni 


25 robotników ofiarą 


Wsłrząsająca katastrofa wydarzyła 
się na terenie kopalni „Modrzejów w 
Niwce koło Sosnowca. 

Około godz. %ej w podziemiach ko- 
palni, z nieustalonych dotąd przy 
powstał pożar, który rozszerzał 
gwałtownie, 

Ogień odciął drogę powrotu 25 górni 
kom, w liczbie których znajdowało się 
10 Niemców, 

Z pomocą odcięł 


SUR ZARZ 


66) 


się 


przed dwoma laty, wy- (wystarczy ieden ruch, a może poczuć t= 


Stami ich smak. 


Monika pachniała słodkim zapachem 
konwalii. Od Wery promieniuje woń in- 
|, ostr h nieznąnych- mu per- 
fum* i właśnie fo, że wszystko jest w 


Werze inne niż w Monice—nawet mrocz- 


ność jej duszy — podnieca młodego Hu- 
kana, 
Ale mówi niewiele. 


z kiedy na haln w Resutsie, po- 
wiedziała mn, ża tańczy troci ciężko. 
ponińienie denerwuje go. Stara 


k majbatdziej lekko — i raz 
przecież z Moniky: tańczył 


Chce powie 
ment, ale w tej samej chwili 
na nogę 

— Pardon! — jaka się jax żak. A pan 
nudzońą. miną tańczy dalej. w 
milczeniu. 7 


ym od świata pośpie- | 


*|tamłe cz 


j|bie przez „ty“, 


żywiołowej katastrofy 


/ natychmiast drużyny ratownicze 
stkich okolicznych kopalni oraz 
miescowa. 

Mimo jednak bohaterskich wysiłków 
mimo samozaparcia dzielnych ratowni- 
ków — nie udało się uratować ani jed- 
nego z przebywających pod ziemią, Gdy 
drużyny ratownicze dółarły do tego 
miejsca, gdzie katastrofa zastaał practi- 
jących górników zastano na miejscu 
zwęglone zwłoki 25 osób, które ponio- 
sły śmierć wskutek uduszenia dymem. 


Nr 6 
Łódź na czele 


w plirocie towarowym PCH 

Obroty Państivowej - Centrali Handlo- 
wej z każdym miesiącem zwiększają się. 
Ogólny obrót za wrzesień wynosi 1.227 
milionów zł.,.podczas gdy już w paździer. 
niku wykazał się sumą 1.821 milionów złą 
czyli w porównaniu z miesiącem poprze” 
dnim widoczny jest wzrost o prawie 50 
procent, 

Jeśli chodzi o Łódź, to placówka łódz- 
ka PCH powstała jako jedna z plerw- 
szych w Polsce, już w jesieni ub. roku i 
wykazuje stały wzrost obrotów, 

O ile we wrześniu rb. obroty woje 
go oddziały PCH w Łodzi wy- 
milionów zł, to w październi- 
ku broly te sięgały kwoty 230 milionów 
zł, a w listopadzie — około 300 milio- 
nów złotych. 

Obecnie czynnych jest łącznie z pla« 
cówką łód, 24 hurtowni, z częgo 13 w 
miastach powiatowych i 10- we wszyst- 
kich większych miastach. Poza tym zor- 
ganizowana została olbrzymia składnica 
włókiennicza, która zaopatruje w artyku» 
ły tekstylne wszystkie oddziały wojæ 
wódzkie, 

Akcja nterwencyina PCH ma bardzo 
dodatnie skutki t przyczynia się do obniż- 
ki cen towarów, PCH umożliwia też jn- 
stytuciom pracowniczym nabywanie, po 
cenach hurtowych artykułów będących 
na składzie PCH z branży spożywczej, 
włókienniczej, chemicznej, porcelany i 
żelaza, 


Potrawy z kartofli 


Kartofle — to rzecz, zwykła. Przedmiot ten 
codziennego użytku, że nawet nio staramy 
się go wykorzystać, Wystarcza nam jako 
część składowa, a częścioj — główna każe 
dego obiadu. 

Przeważnie nie wiemy, że wlaśnie z tych 
pospolitych kartoti można przyrządzić prze” 
myślne potrawy, które urozmaicq monotonię 
naszych posiików, 

KRUCHE PALUSZKI można również zrobić 
z kartofli. W tym colu kilka karofli ugotowa- 
nych przopuszczamy przez maszynkę. Doda- 
jemy 10 deka masta lub smalcu, 10 deka mg- 
ki, trochę soli. Po zagnieconiu ciasta uformu- 
jomy długie pałeczki, ułożymy na blasze, po 
zypiemy kmipklom i upleczomy na złoty kolor. 


KNEDLE z kanofii równioż są łatwa do 
przyrządzenia smaczne, Świeżo ugotowane 


kartofle przepuszczamy przez maszynką. Do- 
dajemy jojko, mąki tyle, ilo się wgniecie 1 po 
wyiobioniu | wywałkowaniu ciasta, szielanką 
wykrawamy okrągie piatki, które sopolnia- 
my tarszom £ mięsa, kapusty lub ryby, Ufor- 
mowane I ugotowane knedle podajemy ze 
stoning. 


Za to bardzo szczęśliwa jest Monik: 

Była niesprawiedliwa, 
myślała «źle o doktorze Ryszowieckim, 
bo Bogusław jest jednak przemiły. 

Tańcząc z nią wycząrowywał dawne 
wspomnienia, 

— Ach Moniko, — mówił ze swoim 
pelnym wdzięku uśmiechem — czy dzie 
więć lat temu, kiedy uczyjem cię grać w 
tenisa tam w Kalinowie, przypus: 
liśmy, że będziemy kiedyś tańce 
zem na balu — Przęcież bylaś wtedy. 
jeszcze prawdziwym dzieckiem! 

Wykonał jakieś bardziej efetkowne 
passe double, * dodaje z galanierią: 

— Przemiłym,  rozkosznym — dzie- 
ckiem! A teraz jesteś już dorosłą pan- 
ną: i tańczymy tango, wspominając 
asy.. Tak, tak, Moniko, czas 
mija szybko! Jak też bedziemy wygłą- 
dać, kiedy znów po latach soptkamy sję 
na jakimś balu i zatańczymy razem ja- 
kieś sentymentalne tango? 

Znów efektowny podwójny i Ry- 
szowiecki przygląda się uważniej s 
jej danserce, 

— Wiesz, Moniko przy 
do głowy, że jestem w stosunku do ciè- 
bie zanadto bezceremonialny! * Wła 
wie powinienem przestać mówić do cie- 
a przejść na bardziej 
Nieprawdaż — panna 


rok’ 


ło mi nagle 


oficjalne „pani”, 
Moniko? 

O przedziwna logiko małego kobiece- 
go sereal Od trzech lat gnięwało i de- 


h 4 


że tyle razy iraz, 


nerwowało Monikę te „tykanie“, ale te 
kiedy doktór powiedział do niej 
io Moniko“. przeraził ją nieledwie 
ie oficjalny zwrot, 

= Wie pan co? — powiada szybko — 
jestem trochę konserwatystką. Przy- 
zwyczaiłam się już do tego, że nazywał 
mnie pan „małą Monig". Więc niech już 
zostanie tak, jak bylo: 

— Ja też powiem ci szczęrze, że lubię 
do swoich przyjaciół ENIE przęż „tý“. 
A ją zawsze lubilem cię szczerzę, moja 
mała Monikot 

Ach, jaki ten doktór Rysząwiecki jest 
trasznie symapłyczny! Manika jest nie- 
dwie wzruszona. 1 chelaląby mu po- 
wiedzieć wiele miłych słów. A także 
ostrzedz go, ażeby nie trwonił, swoich 
uczuć dla Wery Dalmiers GRU która nie 
jest godną ji 


Chciał mu powiedzieć. 
rze nie kończy się Świat, że serca po- 
winien szukać u pań, które też mają 


serce, a nie u bezdusznych lalek, 

Ale czy nie skompromitowałby się ta- 
m powiedzeniem? Cóżby pomyślał a 
niej doktór Ryszowiecki? Że jest zła; że 
jest przewrotną i zazdrosną intrygan- 
tką. Więc też Monika powie mu tylko 
stkę tego co ma w tej chwili na my- 


Śli, 
— Cieszę się, że mnie pan lubi, Bo i ja 


także jesiem jego naprawdę szczerą 
przyjaciólka! Proszę o tym pamiętać, 
ieśli bedzie nanu kiedy źle. D, c. m 


Bei w 


spo 


Po Trzech królach 
ta ta Wiech) 


Pana Sebastiana Zitlonko, statszego 


czeladnika źnickiego w firmie 
„Kotlet wieprzowy spotkałem 
nazajutrz — po - tradycyjnym święcie 


Trzech Króli. 


Wiókł się przygnebiony 
ulicą z nas 


niętą glẹboko na oczy „nar- 
Zielonka był smutny. Kiedy 
e na odległość Kilku kro- 
tem, że twarz pana Seba- 
ała odcień ciemnego unrow- 
ao, Początkowo udawał, że 
spostrzega, kiedy Jednak wy- 
ciągnąłem do niego rękę na powitanie, 
zatrzymał się 1 węstehinął. 

— Co z panem, panie Zielonka? 
widzę,” wraca pan: prosto z Za 
go. Nie ma co mówić, 
opalił. 

Zielonko popatrzył na mnie 
zranionej, łani z 

Zakopanego pan powiadasz? 
e, że nie! Ze święta Trzech 
Króli wracam, 

— Skąd wobec tego u pana ten piękny 
brązowy kolor twarzy? — zapytałem. 

— Powiadąm panu: — zaczął się de- 
nerwować pan Sebastian — że tę mor- 
duchnę z powodu Trzeciego Króla mam 
w-brązowym kolorze, A _ detalicznię, 
to była tax, 

Zebraliśrny się wczoraj, czyli 6-g0 
bieżącego miesiąca w. celu uczczenia pa 
mięci trzech starodawnych monarchów, 
które na pociechę do betlejemskiej sta- 
jenki się Wybrali. Przyszli do mnie ko- 
leżki, które ra ze mną W jednym fa 
chu pracujom i dawaj podlewać pod 
Kacpra, Melchiora i Baltazara Kiedyś- 


Jak 
opane- 
pięknieś się pan 


oczami 


my już wydolli jedne i drugie matuchne, 
koleżkom się trochę w głowie zakrę- 
ciło, a także samo i mnie i jak nie za- 


częli namawiać i kus 
widowisko na 
narchów u: 
że pomysł nam 


„ żeby religijne 
intencje wschodnich mo- 
nić, Ma się rozumieć, 
lę Spo: i zaraz po- 
stanowiliśmy się za króli przebrać I do 
jednej znajomej, úra handel warzyw- 
ny w dzień powszedni na Wodnym Ryn- 
ku prowadzi, pos iliśmy się udać w 
charakterze  nieboszczył świętych 
monarchów, Antoś Sowińszczak prze- 


brał się zą Kacpra, y do ręki 
starą puszkę po krw awej kobasicy, w 
której na słowo honoru’ miała się znaj: |- 


ač mirra. . Felek Trz 
Melchiora udawał i rile mo 


dzie 


iński 
powie- 
z tem było nawet do 
zeciemi wypa- 
ara, czyli mu- 
} ego króla. Nie innego nie Wy- 
padało fobie tylko pysk czym ciemnem 
udekorować, a ponieważ w domu jak 
raz innego barwnika nie było, wykote- 
lowali mi kóleżki ob n 


się panowie z pewno- 
— zagadsjąłe. 
. Cały Widze 
„ jak pan widzisz, 

związku ze swo- 
ra tęrpentyny 
y jak nie pusz- 
puszczą.NWy jatkówo dobra 


cza, tak nie 


Co robić, tradycja narodowa 
prawa ma i trzeba na to konto 
pocierpieć 
nia 


Ja ze sv 


nie mą dopr. ać, 
ch Króli charakte- 
Na pewno nie- 
AWIĆ. 


PETN STREE ETO 


O pannie, która 


Mieszkała sobie panna 

na ulicy Muzycznej, 

która na saksofonie 

grała nadzwyczaj ślicznie, 
Pokoik miała miły, 
urządzony wzorowo. 
Więc: tapczanik, półeczka, 
1 to jeszcze i owo. 

Radio tuż przy tapczanie 
na stoliku gramofon, 

a na ścianie nad łóżkiem 
piękny srebrny Saksoton. 
Bowiem panna ta. bardzo 
e kochała, 

że na trzech tych na zmiany 
instrumentach grywała. 

Z rana zwykle na radiu, 

w obiad na gramofonie; 

a wieczorem uparcie 
grała na saksofonie,» 


Grała latem į zimą $ 

i jesienią i wiosną, 

Zawsze z całym zapałem, 

z poświęceniem i głośno. 

W końcu od tej muzyki 
dygotali sąsiedzi, ; 
Żaden nie mógł w mieszkaniu 
swym spokojnie usiedzieć, 
Rano kiedy Spać chcieli, 

to budziło ich radio. 

(Myślał sąsiad z sąsiadem: 

r zamordowałbym rad ją!) 
Potem radio kończyło, 

a zaczynał gramofon 
A gdy Spać Szli sąsiedzi, 
panna brała saksofon, 
Naciskała klawisze 

i dmuchała do tuby, 

a Sasiedzj nieszczęścia 
jej życzyfi i zgub: 


Dnia któregoś sąsiedzi 


się ze Sobą zebrali, | 
Pogadali i wreszcie  / | 
delegacją wybrali, 


WO W MOTO 


Prawo dali sąsłedzi 
członkom tej delegacji 
powstrzymania u panny 
iej muzycznych wariacji 
„Niechże sobie nastawia 
niech naciska klawisze, 

ale niechże to robi 
moderato į ciszej. 

Niech nie budzi nas wleces 
z naszych marzeń porannych 
radio na głos wyjące 

w pokoiku tej panny. 
Kiedy pragnie auizyki 
niech przycisza gramofon 

i niech grając wieczorem 
czymś zatyka saksofon!" 


Poszedł przeto slo panny 
z delegatent delegat, 
1 tłumaczyć į prosić 
zaczął każdy rad nie rad, 
„Przestań panna — mówili 
— bo się panna źle bawisz 
Ciszej panna naciska] 
w saksofonie swym klawiśt. 
Ciszej krę swój zramoóton, 
Ciszej radio nastawiaj, 
Kulturalniej muzyczka 
swą się panna podbawiaj! 
My z paninych wyczynóy 
ledwo dyszem i żyjem. 

jak w końcu z nerw wyjdziem, 
instrumenta pobijert. 
Także Samo paniusię, 
Razem z panią gramofon 
I to radio nieszczęsne 
i ten srebrny saksofon! 
Tak mówili do panny 
Wszyscy z tej delegacji, 
i (to trzeba im przyznać) 
dużo mieli w tym racji, 
Panna tego słuchała 
purpurowa 1 wściekła, 
lecz się ciszej muzyczka 
swą podbawiać przyrzekła, 


Wiersz poświateczny 


Było świąt kupa. Wszystkie już przeszły. 


Niejeden sobie popił uczciwie. 


Pod ten rok nowy. Za ten 


rok zeszły, 


Który nam jakoś minął szczęśliwie. 


Niejeden sobie podżarł niegorzej. 
Gdzieś u znajomych, czy u qodziny, 


No i w efekcie musiał (m 


ój Boże!) 


Zażyć dla zdrowia trochę ...rycyny. 


W tej Polsce nędznej”, wtej „Polsce bied- >j 
* O której krzyczy cała reakcja, 


Tak sobie ludzie w święta 
Że iść musiała w pomoc... 


podjedli, 
farmacja. 


Tak rzeczywistość prosta zadaje 

Kłam wszystkim wrogim plotkom i słowom. 
A. jeśli zgoda owładnie krajem 

Z każdym dniem będzie bardziej różowo. 


Trzeba się tylko z nowym 
I z wielka wiarą zabrać do 


zapałem 
dzieła. 


Odrzucić to, co podłe i małe 


I ład wprowadzić, tam, gdzie jest nieład. 


rzeba nam tylko czynu i zgody, 
A wszyscy razem potężnym blokiem, 
Bedziemy mogli z całym Narodem 
Ku lepszym czasom iść wspólnym krokiem, 


Pom 


a muzyke 


| Alè kiedy nareszcie 
delegaci jnż wyszli, 

| pannę z miejsca opadły 

1 

1 

| 

i 

| 


znów muzyczne jej myśli, 
"Choć pogróżek sąsiadów 
panna bardzo się bała, 
myśli tak ją męczyły, 
żeby sobię pograła, 


że włączyła swe radło, 
nastawiła gramoton, 
a że mało jej było 


do rąk wzięła saksofon, 


Usłyszeli sąsiedzi 

“jakieś tony i jęki 
które szły na dom caly 
z pokoiku panienki, 


I nie wiedząc co robić 
znów się razem zebrai) 

I radzili bez przerwy 

i bez przerwy gadali. 

A gdy gadać skończyli, 
doszli wreszcie do wniosku. 
że panienkę by zamąż 
trzeba wydać po prostu, 
„Mąż już pannę — mówili — 
odzwyczał od tego, 

Trzeba Jej tylko znależć 
chłopa iemizycznexo, 
Facet radio uzieni, 
zaknebluje amolon, 

a na głowie żonusi, 

da Bóg, strzaska saksofon!“ 


Po tym wspólnie sasjedzi 
trochę sią pokrzątali. 
Chłopa pannie z 4 
panne za mąż wydali, 
Chłop był miły, przystojny 
1 miał dobre nawyki, 


Razem z żoną zanieszkał 
w jej panieńskim pokoju. 
I od razu się zabrał 
do robienia spokoju, 
Z radia lampy w 
rozmontówał gr: 
į starymi szmatatmi 

zatkał srebrny Saksolon, 
Odtąd mogli dopiero 

na Muzycznej ulicy 

w zdrowiu, szczęściu t ciszy 
wszyscy żyć w kamienicy. 


— 


' Koszałki - opażki 


\ ZAUFANIE 
binelu pewnego Bogalego przemy- 


stety, będę zmuszony, opuścić sza: 
awnego pana, 

— B, to dlaczsgo? — pyta przomysłowiec 

— Dlatego, że szanowny pan stracił do 
mnie zanlanie. 

Mylisz się chyba, mój przyjacielu. Wozo: 
10] nawet zostawiłem kłuczo od kasy na biur 
tm, kody wyjeżdźełem do miasia, 

— Tak, zgadza się, proszę pana, alo kla 
cta nie poząweły do kasy, 


TROSELIWOŚE 

Dwóch basdytów zaczalło się nocąvobol 
drogi, wiodącej » miasta X do Y, zaamiarem 
mipadnięcią na pewnego bogałego kupca, 
o którym wiedzieli że o określonej godzi. 
nie będzie tamiędy przejętdźać. Mija godzi 
na, mija druga i trzecia, wreszcie bandytów 
ogoznia niepokój, i 

— Coś za dlugo go nlo widać — szepcze 
Podon z nich. 

Czy mu mię broń Boże, coć zlego sto sig- 
ło? — wtrąca iroskllwie drugt 


U 
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EXPRESS ILUSTR 


Komenda WIŃ-u przed sądem 


Główny oskarżony płk. Jan Rzepecki mówi o tragedii. AK.—Samohój- 


Jak już” donosiliśmy, 
tozpasząj się 


w Warszawie 
proces komendy złównej 


, VIN- 


Gtównym oskarżonym jest pułkownik 
dyplomowany, Jan Rzepecki, syn dzien- 
nikarza, absolwent Szkoły Nauk Politycz- 
nych oraz Wyższej Szkoły Wojennej. Od 
roku 1914 był w wojsku, podczas konspi+ 
racji brał czynny udział w AK. 

Akt oskarżenia zarzuca mu, iż wyko- 
nywując rozkazy emigracyjnego rządn, 
zorganizował w okresie od lutego do ma- 
ja 1945 roku na terenie Polski nielegalny 
związek pod nazwą „Delegatura Sił Zbroj 
nych“, mający na celu obalenie demokra- 
tycznego ustroju Państwa Polskiego. 

Rzepecki pełnił, funkcję komendanta 
głównego, ` zafwierdzony na tym stopniu 
przez Andersa, Później, w miejsce zlik- 
widowanej „Delegatury“ — Rzepecki or- 
ganizuje w sierpniu i wrześniu 1945 roku 
nielegalny związek pod nazwą „Wolność 
1 Niepodległość" (WiN). Z otrzymywa- 
nych z zagranicy pie y finansuje dzia 
łalność podległych mu organizacji, a po- 
nadto wspiera materialnie i NSZ. 

W okresie od lutego 1945 r. do, 5 li- 
stopada 1945 roku nie tylko orzanizuje 
zbrojne oddziaty tzw. samoobrony, ale 
również pódżega do wykonywania aktów 
terrorystycznych, 

Poza Rzepeckim na ławie oskarżonych 
zasiadło jeszcze 9 osób, przeważnie woj- 
skowyćl, a wśród nich jest także kobieta, 
Na razie zatrzymamy się na głównym 
oskarżonym, na. Rzepeckim, którego sén- 
Sacyjne zeznania wypełniły zresztą, cały 
pierwszy dzień procesu. Do pozostałych 
wrócimy w. odpow nim momencie, f 

Rzepecki mówi przyciszonym głosom, 
niemal, monotonnie. Zagląda do kartecz- 
Kl. którą położył przed sobą na pitlpicie. 
Chwilami wydobywa z kieszeni przygo- 
towame dokumenty, by odczytać z nich 
ten czy inny u 
i chce w 


kazać, że wewnątrz 
 wewiifąrz „góry 
AK — walczyły ze sobą dwa prądy: je- 
den d kratyczny, postypowy, lewico- 
wy. którego on sam był przedstawicie- 
lem, drugi. reakcyjny, profaszystowski, 
cłążący do N: pecki unika ostrych 

Ale fakty, któ- 


stów, wyra 


R 
sie oględnie. 


mo 


Andrzej Zarńóki 


ře przytacza, s% bardziej druzgocące, niż 
najostrzejsze słowa. Spora część doku: 
mentów, na które powołuje się Rzepecki, 
by wykazać swą opozycję przeciwko ra- 
akcyjnej polityce Sosnkowskiego i Bora, 
robi wrażenie przekonywujące, 

a Niewątpliwie: wewnątrz AK, nawet 
wewnatrz „góry* AK istniały tarcia i wa 
hania, istniał opór elementów rozsądnych 
przeciwko Samobólczej polityce „Londy= 
nu“, istniał opór elementów bardziej po- 
stępowych przeciwko reakcyjnemu kurso- 
wi endecko - sanacyjnemu. Być może, że 
Rzepecki był rzeczywiście przedstawicie- 
lem właśnie tych rozsądniejszych i baf- 
dziej postępowych elementów. 

Ale temu, kto wważnie słucha wywo- 
dów oskarżonego, nasuwa się pytanie: 
skoro było tak dobrze, dlaczego później 
stało się tak żle? Dlaczego człowiek, któ- 
ry — jak stwierdza odczytany przez Rze- 
peckiago na rozprawie dokument — Jesz- 
w marcu 1944 roku przewidzi. że 


yiteryt 


cza polityka „Londynu“ natrafiała na opór rozsądniejszych akowców 


świat — a wraz z nim i Polska — idą ku 
wielkim reformom społecznym, rozumiał, 
że przeciwstawianie się tym reformom 
jest rzeczą beznadziejną, a więc — szko: 
dłiwą; znalazł się w r 1947 przed Sądem 
Rzeczypospolitej, jako oskarżony o walkę 
właśnie przeciwko tym przemianom? 

Jak stało si akt oskarżenia prze- 
ciwko niemu i jego towarzyszom obejmu- 
je 200 stronic, a wśród zarzutów, nudoku- 
mentowańych w tym akcie, nie brak naj- 
cięższych przestępstw? 

Ile ofiar, niepotrzebnych i szkodliwych, 
mogło być oszczedzonych, ile prze- 
stępstw, ile zbrodni pozóstałoby niepo- 
pełnionych, gdyby w jesieni roku 1945 Jan 
Rzepecki mówił na-wołności to, co teraz 
mówi na Sali sądowej oskarżony Rzepe- 
oki? M 

Najbliższe dni rozprawy dadzą, odpo- 
wiedź na pytanie, na ile zagadnienie to 
przemyślelł stojący dziś przed sądem kie- 
równicy WiN j 


w Łodzi 


S$urowica przeciwkłoniczna jedynym lekarstwem * 


Łodzi udało się w tym roku uniknąć 
wszelkich epidemii chorób zakaźnych: 
ominął nas niemal calkowicie tyfus brzu 
szny, zbierający zazwyczaj obfite plo- 
ny na jesieni, wygasł też zupełnie tyfus 
plamisty, pozostałość powojenna. Jedno 
tylko niepokoi władze zdrowotności pu- 
blicznej — to utrzymyjąca się nadal du- 
ża il zachorowań na dyiteryt, czyli 
błonicę. * 

Dyfteryt — to choroba, na «tórą prze 
ważnie zapadają dzieci, Jest ona zakaź- 
na, przy czym przenosi się przez powie- 
trze, w którym nosić sę mogą kropelki 
śliny chorego, Stwierdzono jednak, że 
drobnoustroje błonicy mogą przebywać 
także w gardle zdrowych ludzi, są to 
t.zw, nosiciele. Osoby takie, chociaż 
same nie chorują, mogą zarazić innych, 
Najbardziej są wrażliwe na dyfteryt i 
najłatwiej zapadają na tę chorobę dzie- 
ci w wieku od 1 roku do 8 lat życia. 

W walce z dylterytem posiadamy sku 


j | \ 36) 


— Może i masz rację — zastanawia 
się Hollmann. 
jeszcze, co z tego wsżystkiego wynik- 
nie! 

Powiedział to bardzo rzeczowo i spo- 
kojnie. Ale Ewa Braun jest zbyt pod- 
ekscytowana ærą jaką rozpóczęła, aże- 
by zachować równowagę ducha, 
hlonęta ją jedna tylko myśl, 
rej nie może od siebie odpędzić. 
lego ~ kącika glądają na ni 
oczy Adolia Hitlera uwiecznione w sel- 
nych fotogralicznych wariantaeli przez 


któ- 
A tu 


og 


Heinricha Hofimanna. 
Spajrzenia Ewy Braim pzźzesuwają 
się machinalnie po tych. fotografiach, 


ona zaś wzdycha 


— Czy przyjdzie kiedyś chwila, że 
świat zobaczy „również 1 takie zdięcie: 
„Adi Hitlgr i a Braun“? 

Rabata idzie jej niespóro, ale Hoff- 


mann nie dostrzega tego. Teraz uważa 
już swoją labóranike zaczej az wspólni- 


— Trudno, zobaczymy jtwi się prawie tak szczerze 


I dlatego zmar- 
jak ona, 
kiedy nazajutrz Adolf Hitler nie zjawi 
się w jego pracowni. 

— Wzięłaś się do niego za mało ener- 
gicznie — powiada z wyrzutem do Ewy, 
która milknie zafrasowana. 

Był to bardzo zły dzień: może jeden 
z najbardziej netwowych jakie przeżyła 
Ewa Brzun, * J 

Ale za to wieczór przyniósł jej rados- 
ną niespodziankę. y 


czkę, niż pracownicę, 


dźwigaj olbrzymi kosz bialych. bzów. 

Bez słowa spoglądała na nich labo- 
rantka Heinrcha Holimanna, kiedy oni 
stawiali go” na st Nie zdołała wy- 


krztueić ani a słówa podrię 
jak i zapach bzu oszołomi 
ją i niż najbardziej. zdradziecki 
haszysz 


Ostro /zadzwaniono do jej mieszka 
nia, a kiedy ona otwaria drzwi weszło g 
do przedpokoju d gentelemenów, 


teczny oręż w postaci surowicy przeciw 
błonicznej, Jeżeli jednak surowica zo- 
stanie podaną zbył późno — działanie 
jej jest znacznie słabsze. Dlatego też 
wczesrię rozpoznanie choroby ma wyjąt 
kowo duże znaczenie. Przy najmniej- 
szym podejrzeniu na dyfteryt należy 
wstrzyknąć surowicę. 

Jak zapobiec dyfterytowi? 

Przede wszystkim należy chronić dzie 
ci przed zetknięciem z nocicielami za: 
razków. Należy unikać tłumnych ze- 
brań, tłoku, zwłaszcza w pomieszcze” 
niach zamkniętych i żle wietrzonych. 
Bezwzględnie zabronione jest odwiedza 
nie chorych i ozdrówieńców po dyftery- 
cie. 

Bardzo 
nia przeciwbloniczne, 
ne w znacznie mnie 
dają na dyfteryt, a w wypadku 
wania dużo lepiej znoszą chorobę, 


skutecznie działają szczepie 
Dzieci szczepio- 
ym odsetku zapa- 
choro- 


(1) 


— To od niego — pomyślała. , 

Potem, kiedy została sama, podeszła 
do stolu i wyjęła z kosza malutką ko- 
pźrłę i rozerwała ją trochę drzącymi 
palcami; 

Na bileciku napisane bylo tylko jedno 
zdanie. 

„W podzięce za tamtą miłą chwilę, 
jaką przegwarzyliśmy razem 


A". 


Ewa Braun stała dalej znieruchomia-. 


ta, oszołomiona. 

Płonęły jej oczy i twarz. 

— Od niego — uprzytomniła sobie 
raz jeszcze, a potem poniosła ją nie da- 
jąca się z niczym porównać radość: jesz 
cze większa niż ta, jaką hapelnia serce 
ubogiego nurka, Który niespodziewanie 
adnalazł wreszcie na dnie morza bezcen 
ną perłę. 

Pochyliał się szybko i dotknęła płoną- 
cą twarzą pachnących kwiatów. 

Bzy była nie tylko wonne, ale i bardzo 
chłodne, 

Uczuła na swoich policzkach chłód: i 
to ją otrzeźwiło. 

Wyprostowała się i pomyślała bardzo 
wo, 

— Wygrałam pierwszą potyczkę. Ale 
to jest dopiero ‘wstep, Teraz muszę Wy- 
itwę decydującą! X 
Zamyśliła się, stojąc po środku-poko- 
ju. A bzy pachniały mocno i słodko: 
jak te pierwsze, które nie dawno kwitły 
w. Hieildelbergu w wielkim ogrodzie bo- 
tanicznym, którego ścieżkami błądziła 
wraz Helmułem. Ale Ewa Braun nie 
rnyślata teraz ani o Helmueie. Struve, 
ani o tamtych godzinach szczęścia, ja: 
kie spedziła razem z nim w starym mia- 


tr 


Nr 6 
Perły w historii 


Niektórzy pili je, rozpuszezając w occie 

Perly należały” zawsze do najulubień- 
szych klejnotów. Nie mówiąc już o za- 
miłowaniu, - jakie indyjscy maharadżo- 
wie posiadają dla nich, wszystkie nie- 
mal koronne klejnoty europejskie skła: 
dały się w wiel części z pereł, 

Gdy w XVI wieku augsburski złotnik - 
sporządził nową cesarską niemiecką ko 
ronę, umieścił na jej szczycie wspaniałą 
perłę w postaci gruszki. Słynną też by= 
ła w historii perła „Peregrina“, którą w 
r. 1579 kupił król hiszpański Filip IL. 
Była ona wielkości gołębiego jajka, wa 
żyła 34 karaty, z 

Inną perię, wagi 126 karałów, kupił 
następca jego na tronie hiszpańskim, 
Filip IV za cene 80.000 dukatów, Perła 
ta przeszła w końcu na własność księ- 
cła Jussupow. ' 

W wieku XVI najpiękniejsze perły pò 
siądała Katarzyna, żona ks, Orleańskie- 
go, późni go Henryka II. Stały. się 
one nasłępie własnością króla Francisz 


kal, potem znowu królowej Marii 
Stuart, 

Ale nie zawsze perły służyły tylko do 
dekoracji koronnych klejnotów, lub. pięk 
nych kobiet. Niekiedy ...pito je, rozpusz 
czając w occie! Tak uczynił na przy- 
klad sir Tomasz Gersham za panowa: 
nia królowej Elżbiety podczas przyję- 
cia wydanego na cześć hiszpańskich 
gości, by im pokazać w jakim zbytku ży 
ja Anglicyt., Żwyczaj ten zresztą istniał 
już a czasów rzymskich. 

Amatorem pereł był — jak podają 
kroniki — ścięty Karol I, partretowa* 
ny przez Van Dycka z wspaniałą grusz= 
kowatą perłą, jako kolczykiem. Współ- 
cześni pamiętnikarze podają, że gdy 
ścięta głowa królewska potoczyła się po 
deskach szafotu, obecni rzucili się w jej 
stronę, by zdobyć bezcenny ktejnot. 


zrywy www 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Cymera 
(Wólczańska 87), Bojarakiego (Przejazd 19), 
Unteszowsktogo (Dąbrowska 2%b), Epsztajna 
Piotrkowska 225), Tiawkowskiej (Brzezlńska 
56), Pawlukłowicza (Nowotki 12), Apteka Pos 
oztowa (Piotrkowska 46). 


steczku nad Nekarem. 

Nad etażerką wisiał portrecik Adolfa 
Hitlera. y 

— Dziękuję ci — powłada z egzalta= 
cją młoda Niemka. 1 spogłądu nabożnie 
w jego surówą twarz, 


ROZDZIAŁ SIÓDMY. 

Pani Truda zajmowała mały, ale chę* 
dogi apartament na przedmieściu Mo- 
nachium niedaleko koszar Drugiego Puł 
ku Piechoty Bawarskiej, w którym od 
wiżeśnia rok tysiąc dziewięćset czter- 
nastego służył Adolf Hitet. 

Była jesień roku tysiąc dziewięćset 
piętnastego. 

Całe Niemcy stały wtedy pod wraże: 
niem wielkich zwycięstw, odniesionych 
z wiosną, ilatem roku tego na froncie , 
wschodnim. Wiara w ostateczne zwy* 
cięstwo była ogólna: wierzono po- 
wszechnie, że w najbliższym już czasie 
padnie Moskwa, a na zachodzie po- 
mszczona zostanie katastrofa nad Mar- 
ną i sztandary niemieckie zatrzepoczą 
— jak w rokit tysiąc osiemset siedem- 
dziesiątym pierwszym - nad „Łukiem 
Triumialnym* w Paryżu. s 

Mieszkanie pani Trudy bylo niejako 
symbolem ówczesnego nieniie 
triotyzmu. 

Na honorowym miejscu wisiał portret 
cesarza Wilhelma. Imperator - Niemiec 
miał marsowe spojrzenie t zabójczo da 
góry podkrecone wąsłki, Po prawej je- 
go stronie wisłała podobizna starszego 
pana w generalskig mundurze, o egron 
nej tysinie i białych buinvch bokobro- 
dach: był ła sp ` Wilhema 
ia cesarz Franciszek Józef 
Pierwszy, (D, e. n) 


austriacki 


trzaskający mróz nie odstraszył 
ów boksu. -Tłulmy podążyły do 
hali Wimy, by obserwować: pierwszy 
mecz ŁKS-u o drużynowe mistrzostwo 
Polski. W hali Wimy było jak w psiar- 
i j k wszyscy wytrwali do ostat- 
obserwując z zalnteresowa- 
niem przeińeg walka 


Najpierw zamrozili... 

W temperaturze w każdym razie po- 
niżej zera, odbyly się zmagania bokserów 
LKS z częsłochowskimi mistrzami pię* 
ści, CKS-u. Zbyt długo oczekiwali goście 
na ukazanie się miejscowej drtżyny í ži- 
mno dawalo im się dotkliwie we znaki. 
A później jeszcze powitania, przenówie- 
litację, zdjęcia sprawiły, że do 
al pierwszej walki goście 
szczękali zębami, a Strycharski, dobr 
skosiniąły, rozpoczął, jako pierwszy, ta- 
niec w riugu, 
anie byli bąrdziej przewidujący 
i ma ring w kostiumach treningo* 
wych, tymbandźlej e pówinni mięć 
ieeo więcej dla gości I zmn- 
ego wyczekiwania, 
je niedociązniście 
który. poza tym, 
pod każdym względem bardzo 


Było to zresztą 3 
organizacyjne Meczu, 
wypadł 
dobrze: 

Mecz sam, mimo katastrofalnego w 
nikn dla GKS-u wypadł dość ciekawi 
chociaż łódzcy bokserzy byli bewzględ: 
nie lepsi. Przyznać trzeba, że końcowy 
«wylik przeszedł najśmielsze oczekiwania. 
16:0 mą Swą wymowę! 

Dlaczego tak się s 


„potem roza 
* wszystkim najlepsi w drużynie 
więc Sfrycharski 1 Chudy, nie do- 
pisali, Spodziewano się po nich więcej, 
Po wtóre — trochę skrzywdzono gości, 
którzy na jedor punkty zasłużyli. 
Co do tego zdania sy podzielone, lecz 
wszyscy zgodym eliórem twierdzą, że 
Kierus walki nie wygral. Jedyny wylać 
tek, stanowia sędziowie, Nie wiemy czym 
kierowali się*oni przy ocenie walki, w 
każdym razie stwierdzamy: ocena ta nie 
„była „sprawiedliwa, 

Da najcjekawszych spotkań zaliczyć 
nalsź: Marcinkowski — Chudy, a do 
najmniej udanych: Strychalski — Stasiak 
i Olejnik — Wardas. Mistrzowie Polski, 
chociaż wyszli zwyciesko, tym razem nie 
Stanęli na wysokości zadania. Stasiak 
jest usprawiedliwiony, Dług przerwą 
dała mu sig we znaki, a Strycharski nie 
należy, do przeciwników łatwych do po- 
korńimią, Stasiak, nie wierząc zbytnio w 
początkowo stosował 

dopiero „w trzecim starciu 
mee a 1 


Nowe przepisy 
powodem klęski Węgrów w hokeju 
W Budapes doszło do między 

stwowego mieczu hokejowego Węsty — 

tria. Było to piorwsze spotkanie tych 
państw bo wojnie i nieoczekiwanie Wy- 
sokie zwychstwo pizyuiosty hokcistom 

eusti w stosunku tl:2 (4:0, 530, 2:2). 
Powodu tak wielki lenowodzenia 

Wśerów doszukiwać się należy przede 

kim w nieumiejątiości dostosowa- 

nią się do nowych przepisów gry, które 

Atstriacy przyswoili e już doskonale, 

woódeni jest trzecia tercja; 

już z nowymi warun- 
ami I byli niemal rów nym prze- 
ciwnikiem By 


cadi 


przeszedt do ataku. W sukurs przyszło 
inu upomnienie Strycharskicgo za nieczy- 
sto prowadzoną walkę, © pewniło Sta- 
siakowi ostateczne zwycięstwo na punk- 
ty, Wolelibyśmy, by w przyszłości zw 
twa swe Stasiak odnosił w innym nie- 
co stylu, 

Frumus z Pawlakiem dali nam nadspo* 
dziewanie dobry boks. Łodzianin zasto- 
sowął dość dobm, taktykę: wybadawszy 
możliwości przeciwnika, zwiększył pod 
koniec walki tempo, przejmując inicjaty- 
wę. To wystarczyło, Pod względem szy 
kości Frymis nie mógł mu dorównać i 
przegarł wyraźnie na punkty. 


trafi? frant na franta 


Chudy z Marcinkowskiin 
wali dwa odmienne style, 


reprezento- 
Chudy, techni- 


LECHIA 


Dohre przygotowania ŁKS do mistrzostw Polski 


Mncze z Lechią były dla ŁKS-u dobrym | w mniojnzym stosunku 3:1 (1:0,/2:0, 0:1). Tym 


treningom przed mistrzostwami Polki, 

W pieiwszym dalu ŁXS wygrał w stosun- 
ku 4:1 (0:1, 2:0,1 :0). Najciekawszą byla dru- 
ga tercja, bo była najżywsza 1 dała grę na 
wysokim poziomie technicznym. Braki po- 
dzlolii się: Król, Sokolowski, Głowacki, oraz 
Kolm, Zawody prowadzili dobrze pp. Andrzo- 
jowski  Kaliwoda, Publiczności 1000. Hono- 
rowy punkt dla gości strzelił Nuszel. 

W drugim dniu łodzianie potwierdzili swą 
wyższość , bijąc Lechię ponownie, chociaż 


Na ringach polskich 


stoczono pierwsze waiki o tytuł mistrza 


Obok meczu EKS — CKS, odbyło się 
w Bolsce szereg spotkań `o drużynowe 
i stwo Polski, wyniki których, jak- 
kolwiek nie są niespodziankami, dają nam 
pewne wyjaśnienie sytuacji I świadczą © 
sile startujących zespołów. We Wrocła- 
wiu wystąpiła poznańska Warta. Mistrz 
dot asowy Polski pokonał dolnoślą- 
skiego mistrza 106. 

Do Lublina zawitał śląski zespół K, S. 
Batory. Lublinianka musiała uchylić czo- 
ła przed wyższością ślązaków w identy- 
cznym, stosunku 6:10, 

Najciekawiej zapowiadało się spotk 
nie w Bydgoszczy Zjednoczeni — Gto- 
chów. Po ciężkiej walce, nieznaczne zwy: 
cięstwo odniósł mistrz Warszawy w sto- 


sunku Zdaje się, że będą to naipo- 
ważniejsj kandydaci do pierwszeństwa w 
grupie pierwszej, którym ani Wartą, ani 


Milicyjny z Gdańska nie dorównają: 
Wreszcie Milicyjny (Gdańsk) pokonał 
Wisłę, brak natomiast wiadomości co do 


Nad czym okradoweli kolarze 


"Łódź jest wzorem dla innych okręgów 


Waine zobranie kolarzy łódzkich zaszczy- 
çil swoją obecnością prozos PZK inż. Gotę- 
Miowsici, Nie była to inspekcja ale wizy: 
nt której prezes najwyższej magistratury ko- 
Varzy „stwierdził, że okręg łódzki w ubieglym 
sezonie najlepiej pracowal dla dobra sportu 
kelarskiogo, Zaszczyt to dla klubów, posia- 
dających sekcje kolarskie duży a od na- 
szego okręgu przyklad winni brać inne 1 oś- 
rodki sportowe. kOZK liczy 13 klubów i oko- 
Jo 80 zawodników, Postanowiono w br. spro- 
wadzać zagranicznych kolarzy torowych, wy- 
chodząc z založen: jeżeli piłkarze mogą 


Sobie pozwolić na przyjazd około 15 zawod- 
ników, to torowców siać na poniesienie kosz- 


iały start pięściarzy Ł. K. S. w drużynowych mistrzostwach Polski 


cznie słabszy, dysponuje potężiym cio- 
sem, a będąc sam nisczuły ną uderz 
wnika, inkasował wiele, ac do 
2 Dr 
ktyka może i dobra, gdy m 
nienia z „rzeciwnikiem mniej c: ujt 


nicznie. 


Ale Marcinkows 

lada, W drugiej rundzie poszedł nawet 
na wymianę ciosów i tak poczystował 
przeciwnika, że ten zupelnie stracił glos 


ił walczyć elaolycznie. Chus 
dy, widząc. że przegrywa, chciał ratować 
| postawił wszystko na jedną 


sytuacj 
k 


Ale nieczystość walki zmnsila sg 
dziego do udzielenia mu napomnienia, co 
tym bardziej przypieczarowało ostate 
ne zwycięstwo Mareinkowskiego na punk 


POBITA 


razem gra nie stała na wysokim poziomie, 
lempo nienadzwyczajne, Zawodnicy nie grze 
szyji grą fair, Po 50 minucie gry doznał kon- 
tuzji bramkarz gości, któremu pomocy udzie- 
MI lekarz. Również | Lochia walczyła ostro. 
Tyczy się to w piorwszym rzędzie dr. Kas- 
płzaka 1 Koczowskiego, który zasili! barwy 
klubu poznańskiego, Tym razem sędzigwie 
spełniali swe funkcje słabiej SAGE p. 
Paczkowski z Poznanis, Bramki dla ŁKS-u 
strzęliii; Krój, Łapczyński í Kolm, zaś dia goś- 
ci Nuszel 


wyniku meczu odbytego w Rzeszowie po- 
między OM TUR a HCP (Poznań), lecz 
nie ulega najmniejszej wótpliwości, że 
mecz ten zakończył się zwycięstwem po- 
iej drużyny. 

w * w 


4 Pięściarze Zrywu łódzkiego bawili na 
Śląsku, gdzie zmierzyli ze swym 
imiennikiem ze Świętochłowie, wicemi- 
strzem drużynowym Śląski, 

Łódź wystąpiła w osłabionym: skla- 
dzie, przede wszystkim bez Wożniakie« 
wicza | to zadecydowało o wyniku koń: 
cowytm zawodów, Punkty dla łodzian 
zdobyli: Czarnecki, wygrywając swą wal 
ky przez k.0 następnie Taborek, który 
również. w drungiej ‘rundzie znockanto- 
wał swego przeciwnika, następnie Pietra» 
sik 1 Kowalewski przez uzyskanych re- 
misowych wyników. Bednarz spotkanie 
swe przćgrał przez k. Ou. a re: 
walki przegra 


ów. kilkakrotnie mniejszych. Żadnej działał- 
ności nle wykazał tylko jeden klub. który 
otrzyma upomulenie I gdy w obecnym sezo- 
nie również nie wykaże, działalności, będzie 
skreślony z listy czionków ŁOŻE, 

W skład nowych wladz ŁOZK weszli, pre- 
zes Wlerucki (ŁKS) wizeprezes Wróblewski 
(Trarńwajarz.), czlonkowie Krzywański (TUR), 
Marusik (Wima), Denys (Naprzód), Rzepecki 


(Zjednoczone, Jóżwiai (Tramw.), Tarczyński | Yi 


(DES), Urbanowicz (PTC). Zastępcy: Galetki, 
Cieślik (LES) i Majewski (Świ). Komisja ree 
wizyjnc: Keimen Ksuchulec (ŁKS) i Helnce 
(TUR). Ohiodom przewodniczył p. Banasial: | 


ywa 
M 


ty, Tak więc, dwaj najlepsi, na których 
CKS liczył najwięcej, przegrali swe 
stawki. 


sędziowska gaffa 
Na Kierusa nie tic 
łabszy fizyczn 
Tymeżnsem jeden udany cios w 
żołądsk zwalił Marciniaka do S-miu. W 
drugiej rundzie łodzianin trzymał się do- 
skonale, i dotrzymał placu boji, w trze- 
ciej wyraźnie osłabł, walczył nieczysta 
i napommieie przekreśliło jego szanse. 
najlepszym wypadku należało mu się 
remis. Ogłoszone zwycięstwo  Kierusa 
widowcia przyjeła ze zdziwieniem, 
Para, Wardas — Olejnik wybadła bez- 
barwnie. Olejnik walczył zbyt szablono= 
wo i nie zabłysnał. |Przeważały zwarcia, 
z kt k kilkakrotnie wyszedł 


Gorzej zbudo+ 


ono. 


ładnie, ładująg lewy sierp na szczękę 
:cdwuika W sumie była to tylko 
kła praca wyrobuika, Ani jednego 


przebłysku talentu, 


Popis Pisarskiego 


Berg dał pole Pisarskiemu do wielkie 
go popisu: Wszechstromiość Pisar%i 
wielki repertuar ciosów, dobre zw 
jeszcze lepszy dystan: olbrzymia przes 
waka uwidoczniona pod każdym wzglę: 
dem, wreszęje ażne (zresztą słuszue) 
oszczędzanie przeciwilika — oto wszyst 
ko: co da się powiedzieć o walce Pisar 
skiego. 'Wysokie zwycięstwo na punkty 
poprawiło wynik meczu na 12:0 na ko* 
rzyść ŁKS-u, 

Na zakończenie k. 0. 

Wroszcie na zakończenie Morawski — 
Żyli Wyrażny prytnityw obustronny. 
Zylis machał zawadiacko, prawi 4 przez 
dwie rundy bezskutecznie, wreszcie” w 
trzegim starciu dosiggnął lewa- Moraw- 
ski zwalił się z nóg, dc za sobą 
Żylisa. Ko. czy zwycięstwo na. łopi 
ki? W: ie Żylis wstał. Sędzia wyll- 
czyt Morawskiego, który chwiejnym kro- 
kiem doszedł do. ringu. 

A ponieważ w wadze 
miął zawodnika, £6:0 się taktem do- 
kopanym. Jeśli tak dalej pójdzie to oba- 
wiamty się, Niewadził bydzie miał 
wkrótce w Swej karierze pięściarśkiej 
więcej walkowerów, niż rzeczywistych 
spotkań w ringu. 

W ringu sędziował dobrze p. Mastow= 
skt (Poznań | 

Pierwszy start EKS- 
mistrzostwach * Polsk 
widzimy, doskonale. 
stąpne spotkania, zwłaszcza na niedzielne 
w Poznaniu. Tam prze ikiem łodzian 
hadzie mistrz okiężu poznańskiego, "ze 
spół HOP. Ru, 


jężkiej CKS nie 


e 


S 


ckaimy na na- 


Mamy już mistrza 
w siatkówce męskiej 

W niedzielę zakończyły się spotkania sia 

kówki meskiej Q mistrzostwo Łodzi, Tytuł mis- 

trza zdobyła drużyna AZS przed YMCA, 


LKS-am, TUR-em, Zjednoczonymi i ZZK, Kole 
farze do zuwodów nie przystąpi. Tytul mis- 
iza akademicy zdobył: zasłużenie. Milq nies 


podziankę sprawil ŁKS, nie wytrz. 


jednorzone 2:0 (15. 
ŁKS 2:0 (1537, 1 
15:8), AtS — ZZ 
czone 2:0 (15:3, 15:5), YMCA — ZZE 2:0 
(walk.) AZS — TUR 3:0 (15:3; 15:7). ŁKS — 


3 J Ażs— 
), YMCA — ŁRS 2:0 (15:13, 
0 (walk.), TUR — Zjodno. 


a Wimy. 


Zjednoczone 2:0 (15:8. 15:8) 


Str 8 : 
Dokąd dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WP. 

Dziś „Cud mniemany czyli Krakowiacy i 
Górale” w inscenizacji Leone Schillera z u- 
dziaiem orkiestry Filharmonii Łódzkiej 1 chóru 
pod batutą Wł. Raczkowskiego oraz baletu 
układu J, Hryniewickiej. Oprawa dekoracyj- 
10-kostlumowa Wł. Daszewskiego. 

Początek o godz. 19.15. / 


, TEATR KAMERĄLNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś o godz. 19,15. współczesna komedia 
I Ancuilh'a „SPOTKANIE” (Le' rendez-vous 
de Senlia). 
Kasa czynna od 10 do 12-ej i od 15-6j. tel. 
128.02. 


TEATR TUR 

Dziś „Pan Damazy” jedno przedsławienie 

godz. 19,15 z Zelwerowiczom w roli tyiuła- 

i 

TEATR „SÝRENA" Traugūtia 1. 
Ostalnia dni komedii muzycznej Z, Goz- 

dawy i W. Siępnia pł, „MOJA ŻONA. PENE- 

LOPA” s udziałem calego zespołu „Syreny”. 
Pocz. przedst, o godz, 19,90. Kasa czynna 

od godz, 10—13 1 od 16. Tel. 272-70. 


, TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Dziś o godz, 19 piękna operetka F. Lehórt 
„MIŁOŚĆ CYGAŃSKA” z udziatom całego zo- 
spolu artystycznego. 

Bilety węześniej do nabv ia w księgąr- 
ni przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz, 17 
w kasie teatru. 

Uwaga! Już wkrótce operetka F. Lehara 
„Hrabia Lukxemburqg". 503 


TEATR „GONG”, Poludniowa 11 
„Danina Humoru” 4 Dymszą i Gierasień- 
skim, początek o godz, 18,80. 


EL EZPO ZOO ZEE 
„ Pokój w centrum 

z balkonem, front, zamienię na 

1 pokój z kuchnią, ew. 2 z ku- 

chnią również w śródmieściu za 

zwrotem wszelkich kosztów. | 

Wiadomość w Adm. „Expressu“ 


ampuuun 
POLONIA (Piotrkowska 67) == „Czaro- 


@ziejski kwiat”. 

WISŁA (Duszyńskiego 1) — „Ulica Zlo- 
czyńców" 

ADRIA (Marsz. Stalina - Główna) — „Ulica 
Złopzyńców”: 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „ich stu a 
ona jedna”. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Nowa Po- 
kolenie”. 


AE 


m OGZOSZE NIA DR OBNE mumm 


Mw Lekarze NN 


Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gardła 
i nosa. Daszyńskiego 6, Od 8—10 i 4—6 po 
poł. Telefon 101-50. 361 
Dr, Ł. RÓŻYCKI specjalista chorób kobie- 
cych i akuszerii ul. Legionów 9 tel. 186-29, 
przyjmuje 1—6. 100 
Dr med M. ZAURMAN, specjalista chozób skór 
nych i wenerycznych, przyjmuje 8—10 i 5—7. 
Nawrot 8, 183 
Dr MIKOŁAJ BORNSTEIN akuszeria, gineko- 
logia, Traugutta 9. 158. 
Dr med TADEUSZ FUCHS specj. choroby we- 
wnętrzne ul. Piotrkowska 5, 4—6 101 


Mili Kupno — sprzedaż Wii 


RUPIMY-SPRZĘDAMY dom, willę, plac, ob- 
jekt przemysłowy, handlowy, gospodatstwo 
Tolne, ogródnictwo. Plac Wolności 6 m, 4, go 
dziny: 1-1, 4-1. Pośrednictwo, 189 
KUPUJĘ wszelkie znaczki do zbioru oraz sre- 
bro, płacę najwyższe ceny. Lipowa 1—3. 165 
MRNEKINY krawieckie damskie męskie oraz 
poduszki do prasowania poleca Józef Sob- 
czak, Zgierska 17. Pracownia Manokinów. 128 
SKŁAD mięsa końskiego przy N-Zarzewskiej 
17 tel, 112-95, zakupuje konie niezdolne do 
pracy na rzeź, AJ... 126] 


DR. ŚWIĘGIŁO ADAM, choroby Kobiece 1 qaku 
szeria, Zawadzka 38, godz. 4—6 380 
Dr FIWECKI ALERSANDEN, choroby wewnę- 
trzne, Plotrkoweka 35 przyjmuje 3—8. %4 
Dr WACLAW KONAR chroby żolądka, ki- 
szek wątroby, Narutowicza 56, tel. 119-59, 
242 
Dr. med. ŻURAKOÓWSKI specjalista chorób 
skórnych,  wenerycznych _ moczopłciowych 
Piotrkowska Nr 38 godz, 21—1 l S5, . 95 
Dr. EATA|-ZURAKOWSKA specjalistka chorób 
skórnych, węnorycznych u kobiet, kosmetyka 
lekutska. Piotrkowska Nr. 33, godz. 12—1 1 
3—5'/: 96 
LECZNICA-FRZYCHODNIA Piotrkowska Ni. 3 
Porady ambulatoryjne it omowe lekarzy spe- 
ja 10—19, tel 216-48. 13 
Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- 
wowych i seksualnych, przyjmuje od 3 do 5 
Kopernika 6, tel. 186-00, EJ 
Dr med LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne 
i weneryczne, Legionów 9, przyjmuje 3—6, 
tel, 155-10. 87 
Dr med, | VOGEL ze Lwowa — specjalista 
chorób kobiecych i akuszer, przyjmuje ul. 
Narutowicza 4, tel, 260-92. 88 
Dr. medycyny ANTONI MAJEWSKI choroby 
kobiece i wewnęlrzne, od 3—5. Legionów 1/8 
m 1 Telefon 216-82. 
Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW, specjalista cho: 
rób skórnych i wenorycznych, Al 1 Maja 
Nz 3 przyjmuje 8—10, 3—6. 141 
Dr med B- TOŁCZYŃSKI specjalista chorób 
uszu, nosa i gardła. Sienkiewicza 37, przyj- 
mu® codziennie od 1—3 1 od 4—8, 25 


OKAZJE, Dom — cent um Łodz”, dom na przed 
mieściu, plac centrum, plac Julianowie, nie- 
ruchomość przemysłową. sprzedamy, Plac 
Wolnośći 8, m. 4, god''ny ll—l, 4—6, Po~ 
śnadnictyro. 167 
PIANINO czame prawie nowe „Blitnera” 
sprzedam natychimiasi od 8—20 Al. Kościusz- 
kill m 15. 150 
ZEGARKI, KINOKAMERY, fotoaparaty, wyroby 
biżuteryjne, zndozki filatelistyczne, najtaniej 
poleca „Okazja”, Kilińskiego 47. 387 


EXPRESS BLUST IP TOERIEN Nr 6 


ZAGUBIONO dowód osobisty, książkę wojs 
skową RKU, kartę repatriacyjną na nazwisko 
Łukaszewicz Jan Łódź Słowiańska 18. _475 
ZAGUBIOŃO akt ślubny, Earię rejestracyjną 
RKU. Łódź, dowód. przedwojenny, karta rejes- 
tracyjna na nazw. Olczak Marian, Aleksan- 


arów Wiatraczna 10. 478 
SKRADZIONO dowód osobisty, książeczką 


Ubezp. Społ, Leg. Zw: Zaw: Leg: fabryczną, 
kartki żywnościowe, oraz Inne dokumenty na 


nazw. Muszałowska Stanisława, Rokicińska 
A7T 


GUBIONO metrykę ślubna, palcówkę, leg, 
pracowniczą, leg, tramwajową ser. A, ordz 
metryki dzieci 1 inne dokumenty na nazw, 
Świstkowa Aleksandra Korzeniowskiego '3-8. 
Znalazcę proszę o zwrot za wynagrodze- 
niem. j 479 
ZAGUBIONO porfisl oraz książeczkę wojsko. 
wa RKU,dowóć tożsamości konia, legitymac. 
je dorożkarską. Rychtyk Franciszek ul. Kra- 
kowska 58. Zwrot dokumentów za wynagro- 
dzeniem. 479 
ZAGUBIONO palcówką, dowód tożsamości 
konia, dowód osobisty na nazw. Kołużyński 
Kazimierz, Rokicka 30. 480 
ZRGUBIONO dowód tożsamości konia na 
nazwiska Olejnik Stanisław wieś Wilkowia 
pow. Łask gm. Buczek, - 474 


FOTOAPARAT, 3RYL NT, lornetkę, projektor, 
znaczki filatelistyczne, złoto, srebro kupuje 
płacąc najlepiej „Okazja” Kilińskiego 47. 
388 
UWAGA okazyjnie sprzedam radio na meta- 
lowych lampach. Wiadomość Osiedle Mont- 
wilła-Mireckiogo Nowe-Mania ul. Pszenna 
Sa f 384 


MIW Różne 


NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego fodzaju 
uszkodzoną garderobę. Łódź, Śródmiejska 22 
=2 $ Wr”) 
ZDJĘCIA legitymacyjne, amatorskie wykonu- 
je.w tym samym dniu, Legionów 1. 41 
JEDYNY w Łodęl Foto-Automat wykonuje 
zdjęcia legitymacyjne tanio d szybko, Naru- 
towicza_ 8. 11969 
KRAWIEC specjalista bryczesy, spodnie, Bzy- 
je tanio i dobrze. Jaracza 14 m 45. (dawn. 
Cegielnicna), 271 
PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk mieszaniec, Do 
odebrania Kqtna 54, Henryk Kaczmarek, 280 


Dr LEŃCZEWSKI — choroby kobiece i aku- 
szeria, obsenle Łódź, ul. Sienkiewicza 51. 
godz, 3—7 tol; 181-47. 89 
Dr. KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne I we: 
neryczne, przyjmuje Żeromskiego 41—1. 3—8. 
Tel... 150-58, CO 
Dr. LOZA EMIL, specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych, przyjmuje od 3—6, tel, 179-58, 
Sienkiewicza 84. 91 
Dr MIRSKI, choroby kobiece. Zeromskiego 37 
tel 257-29, 88. 
Dr REICHE acjallsta chorób wenstycz- 
nych Południowa 26, przyjmuje 2—5, 92. 
Dr JERZY RORECKI specjedista chorób żołądź 
ka, kiszok, wątroby, Narutowicza 35, przyj- 
muja 4—6, tel. 206-99. , 97 
Dı med SIEŃKO KSAWERY specjalista chorób 
skórno:wenerycznych. Przyjmuje ul, Kilińskie- 
go 132 godz. 12—2, 4—6. 86 


TĘCZA (Piotrkowska 108) — Elwira Me- 
tigan“. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Dziewczęta 
t Nowolipok”. 

HEL (Legionów 2/4) -- „Nowe Pokolenie”. 

STYLOWY (Kilińskiego 129) — „Zamieć 
śsieżna”. T 


WŁÓKNIARZ (dr. Próchnika 16) — „Gunga 
Din”. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 172) — Skarb Ro- 
dziny- Goupi”. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76/78) 
uElwira Madigan", 

REKORD (Rzgowska Z — „Strachy“. 

BAJKA (ul. Franciszkańska 81) — „Zaklęta 
nciz6GLona", 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — Kor- 
arze Północy”. 


ROMA (ul. Rzgowska 34) — „Jaśnie pań 
szofer”. 

ZACHĘTA (Zgierska 28) — „Znachor” 

ŚWIT (Balugki Rynsk 5) — „Gdy Made- 
lon". 


KINO OŚWIATOWE (ul. Rzgowska 94) 
„Bitwa o Mariany”. 


Dr TADEUSZ CHĘCIŃSKI, asystent szpitala 
skórno-weńerygznega ów. Marii Magdaleny, 
przyjmuje 4—6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 
> 140 

LEKARZ DENTYSTA Tadeusz Minte, Leczenie 
chorób zębów, jamy ustnej, zęby sztuczne. 
Południowa Ni, 46. Przyjmuje. Teleion 268-91, 
151 

Lekarz-dentysta ZOFIA BALICKA Przyjmuje 
od 10 — 13 i od 16 — 19. Moniuszki 11, II pię: 
tro, tel. 151-15. 93 
Dr JERZY ŁUSZKIEWICZ choroby kobiece 
akuszerie przyjmuje od 4—6 Legionów 3 
m 8, tel. 203-78. 157 


FRZYBLĄKAŁ się pies wilk, czarny, duży, pod 
palany, odebrać Chojny Obszorna 73 m. 1 469 


iii Poszukiwanie procy mum 


ZAPROWADZAM: prowadzę księgowość prze 
biłkową w/g obowiązującego „planu kont 
amerykunkę i uproszczenie. Tel. 264-01 godz, 
10-1 4 18-18, 488 


a 
im Poszukiwanie rodzin, Ww 
IBU s OSESEWON ZOZ A 


KTO udzieli informacji o Diedzicu Stanisławie 
z Suchodolu, woj Lwowskie? W 1940 roku 
przebywał w Resji Krasnojarsk, proszony 
jest donieść: Głuchowski Stanisław, Łódź, Kl. 
lińskiego 36 m, 18, koszta zwrócę. 438 


ZMW Lokale mmm 


MAGAZYN wielkości około 20x8 na Chojnach 
lub w śródmieściu poszukuje fma Tyc tal, 
132-28. 177 


WWW N a u k a Dua 


| KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 59 
kretariat przyjmuje zapisy od 10—12 1 16—16, 
przy ul. Wólczańskiej 27. 258 


ZKGINĄŁ PIESEK Łójty długowiosy Ł rodziny 
jamników. Ma złamaną tylnq prawą nóżkę 
Zwrot za wysokim wynagrodzeniem. Wiado- 
mości do Redakcji „Expressu”, 


mm Zaofiarowanie pracy mii 


KRAWIEC damski poszukujó czeladnika 
Rzgowska 71. 48 
POTRZEBNA pomoc do półrocznego dziecka. 
Praca od 9-5-ej. Warunki dobra. Wiadomość: 
Kwaśniewkka Jaracza 3 m. 18, zgłaszać sią: 
Środa od 9-3-6j. 482 
POSZUKUJĘ zaraz, trzech wykwalifikowany ch 
ekspodlentek. Mechaniczua wytwómia we- 
dlin, Łopaciński Słefan, Piłsudskiegó 36 tel. 
125-17: 259 
POTRZEBNY czeludnik krawiecki ul. Zachod: 
nia Nr. 33 m 24 prawa alicyna Dqbrowski, 
Sianistaw. / 400 
MASZYNISTKI, korespondęntki, sekretarki u- 
czą się stenogtalli biurowej. Zapisy: Kursy 
Stenografii } Pisania na Maszynach, Kllińskie 
go 50. <> 403 
CHŁOPIEC DO PRAKTYKI tapicerskiej poszu- 
kiwany. W. Żuczak, Zemenhota 2, sklep. 
416 
POSZUKUJĘ gospodyni samodzielnej do I 080- 
by i chłopca, Referencje. Zgłaszać się: Že- 
romskiego 17 m 30 od 8 wieczór, 401 


DA ZOFIA SRONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka, Spec. chorób nerwowych pizyimu 
je 4—8. Piotrkowska 16, let. 2765-48, Leczenie 
olektrowstrząsowe, 341 
DR. HENAYR PROCHACKI, specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych, Legionów 17, pizyj- 
muje 3—6. i 362 
Dr. RATYSKI WITOLD chirurgiczne 1 kobiece 
Andrzeja 7 od 4-7. 461 


ii Zagubione dokumenty Hill 


DNIA 19. 12, 1946 r. zagubiðno dowód tożsa- 
mości, książeczkę wojskową i kartę rejostra- 
cyjną oraz. palcówkę ma nazwisko Józef 
Kuleszka , zam. Piękna 18. Znalazcę proszą 
o zwrot ża wynagrodzeniąm. ; 

ZGBUBIONO dokumonty majstetskie, Proszę 
zwrócić za wynagrodzeniem Władysław Szcze 
pański, Łączna 1 m. 11. 471 


AKRUSZERKA £AGOWSKA IRENA abiturenika 
Warszawskiej Kliniki prof. Gromadzkiago 
przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76. 251 
RRUSZEBKA Wojlacisyicz, abituriontka War- 
szawskiej Kliniki profesora Gromadzkiego 


ZKGUBIONO polwierdzenie zgloszenia WY 
dane |przeż Starostwo Grodzkie Śródmiejsko- 
Łódzkie Oddział Przemysłowy, a nażwisko 
Koziarski Zygmunt Łódź Rzgowska 96. 472 
ZAGUBIONO dowód osobisty, na nazwisko 
Malinowski Michał wieś Wllkowia pow. task 


przyjmuje — Pomorska 43, 102 | gm. Buczek. 473 
REDAKTOR NACZELNY: K, BOGUSŁAWSKI Adres Regakeñ  Admisistracji: Łódź, Piotrkowska 102a. Telefony. 199-13, 137.47 
D-011690 Redaktor przyjmuje codziennie od godz. [6—18, tej, LI2-60 


KURSY Centralnego Związku Siencyafów i 
Maszynistek Rz. Polskiej, Piotrkowska £ 
mują zapisy na stenogrąlię, księgowoś 
szynopisanie, 


O OWO WOODA 


Program radiowy na dziś 


1205 Aud. dla świellic robolniczych; 
1235 Rectal. wiolonczelowy W. Deca; 1255 
„10 minut poęzji': 13,05 Muzyka obiadowa; 
1400 lx łodzi] Skrzynko ofiar LRRz 140 (z 
Łodzij Fel. sportowy w opt, red. l. Szumlewskie 
go; 1415. (z Łódzi) Muzyka z plyt, 1430 lz 
Z frontu wyborczego, 14.40 lz Łodzi) 
Kronika 1 komunikaty; 14:45 [z Łodzij Koncert 
reklamowy; 1800 Słuchow. dla dzieci; 15.20 
„Weselo w Szaflarach" — oud: ludofa sli= 
muzyczna; 1540 Pieśni J- Szaporna w wyk. 
O. tady — sopran, 16.00 Dzlonnik; 1630 Mu- 
zyka kameralna w wyk, kwintetu torjep. Rozgł. 
Katowickiej; 16.55 aud.. dia młodzieży, 17.05 
„U naszych przyjaciół”; 1725 Koncert zespółu 
instrumentalnego P.R.; 17:55 Z życia koliuralne. 
go, 18.00 Audycja wojskowa; 18.30 [z Łodzi) W 
ramach „Nauki przy głośniku” nud. z cyklu 
„Czołowe postacie historii muzyki” w opr. mgr. 
M, Drobnera p.t: „Edward Grieg"; 19.00 Kone 
cert symfoniczny; 19.57 Sygnal czasu; 20.00. 
Dziennik; 2025 Audycja muzyczna; 21,00 (z 
Łodzij Słuchowisko pd „W Kużmicy Xoliqta= 
iowskiej" pióra J. Guzówny i W. żółkiewskięj, 
reż. T, Markowskiego; 21.25 Recital Bol. Woy- 
tówicza;: 21.45 Radiowy Uniwersytet Ludowy; 
22,00 Kwadrons prozy; 22.15 Program na jutro; 
22.25 Audycja rozrywkowa, 2310 Ostot, wiad, 
dziennika; 2330 (z łodzij Koncert życzeń; 
23.59 z Łodzi Zakończenie oudycji Hymn, 
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